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Na terenie Lubonia 
dojazd do klienta po 

film GRATIS
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KURSY KOMPUTEROWE
dla początkujących

♦ jedna osoba przy 
komputerze

♦ cena 250 zł
♦ WINDOWS 98
♦ WORD 97
♦ EXCEL 97

telefony

810 36 88, 813 07 10
^  S K L E P  - -

"WSZYSTKO DLA OGRODU" ul. PARKOWA 18
FUJIFILM

Panie sąsiedzie!
Ostatnio Panu dobrze się wiedzie.

Takie zakup}’ do ogrodu 
to duży wydatek i wiele zachodu. 

Irzeba pojechać do różnych sklepów, 
szkółek, hodowców oraz marketów. 

Stracił Pan dużo czasu wolnego, 
a i w portfelu pusto do tego.

Drogi sąsiedzie, 
po takie zakupy taili się nie jedzie.

Jeśli potrzebne są Panu byliny, 
drzew a lub krzewy, czy inne rośliny, 

narzędzia, folie czy wodotryski, 
bez straty czasu i w cenach niskich, 

wszystko pan kupi u nas, 
w Luboniu.

Jedź na Parkową,
\ _____ kup - i do domu.______/



S t a n is ła w  N a g ó r s k i  & S y n o w ie
Łęczyca k/ Poznania, ul. Północna 33

tel. / fax (061) 810-65-83 
tel. (061)810-67-60

Ryszard Olszewski omawia w czasie sesji plan rekultywacji
wysypiska
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AUTORYZOW ANY SERWIS O PO N

P O k A ^ D
62-031 LUBOŃ. UL POWSTAŃCÓW WLKP 48 
TEL. (0 -6 1 ) 8 1 3 -1 2 -4 6 . 813 -02 -41

D E A L E R :

- D Ę B I C A

O F E R U J E :
■ OGUMIENIE

■ PASKI KLINOWE

■ AKUMULATORY
£XDE

ZAPRASZAMY DO AUTORYZOWANEGO 
SERWISU OGUMIENIA OSOtOWO-CI|ZAROWEGO

GODZINY OTWARCIA: PN PT 7-19. SOB. 7 -I ł

•TOM/L-OLSZTY*

BATALIA O WYSYPISKO
Budowa autostrady ruszyła w wi
doczny sposób z miejsca. Wraz 
z tym zaczęły się mnożyć proble
my dla w ładz M iasta Lubonia. 
Autostradę buduje bowiem wielu 
podw ykonaw ców , a nie każdy 
z nich chce uszanować początko
we uzgodnienia, podpisane przez 
Zarząd Miasta Lubonia i Agencję 
Budowy Autostrady. Na początku 
kw ietn ia na starym  w ysypisku 
śm ieci rozeg ra ła  się form alna 
bitw a o to, czy w ykonaw ca ma 
prawo składować ziemię z wyko
pu, biegnącego przez wysypisko, 
na terenie miasta. Dokumentacja 
techniczna jasno precyzowała, że 
wykonawca musi wywieźć ziemię 
z wykopu w inne miejsce, a poza 
tym, że może to robić jedynie od 
listopada do kwietnia. Firma pra
cująca dla głównego wykonawcy 
nic sobie nie robiła z dokumenta
cji i bardzo j ą  zdziwiła gwałtow
na reakcja W iceburm istrza Ry
szarda Olszewskiego, który w to
w arzy stw ie  C z ło n k a  Z arządu  
ds. Gospodarki Komunalnej Le
chosław a Kędry i Straży M iej

skiej, zabronił kierowcom samo
chodów ciężarowych wjazdu na 
te re n  m ie jsk i. N ie o f ic ja ln ie  
możemy powiedzieć, że doszło do 
o s treg o  s ta rc ia , z k tó reg o  
z w y c ię sk o  w y sz e d ł R yszard  
Olszewski. Do tego stopnia, że 
w k ilka dni później zjaw ił się 
w Luboniu przedstawiciel głów
nego w ykonaw cy- n iem ieckiej 
firm y “Kirchner”, aby negocjo
wać nowe warunki działania w re
jonie wysypiska. Efektem nego
cjacji je s t projekt rekultyw acji 
terenu w ysypiska, opracow any 
przez firmę “Kirchner”, w zamian 
za zgodę Rady M iasta na pozosta
wienie ziemi z wykopów na m iej
scu. Wykonawca zobowiązał się 
ró w n ież  do w y b u d o w an ia  na 
własny koszt 1 km drogi lokalnej 
biegnącej wzdłuż autostrady.(Ra
da M iasta  poparła  ten p ro jek t 
i w y ra z iła  s to so w n ą  zgodę 
2 4 .0 4 .b r .) . Po w y b u d o w an iu  
autostrady na terenie wysypiska 
ma powstać teren rekreacyjny dla 
mieszkańców Lubonia.

I.S.
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D o r a d z t w o
P o d a t k o w e

Alicja Szymańska U
Z a d z w o ń  i u m ó w  s ię  

n a  s p o tk a n ie ,  
a  U rzqd  S k a rb o w y  

c z y  ZUS 
p r z e s t a n a  b y ć  

T w o im  k o s z m a r e m

KRAINA
KWIATÓW
u i.i l  Listopada 100 

Luboń
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detal • hurt 
rośliny doniczkom* 

kuńaty cięto 
kwiaty ixtucz.no 

wieńce i wiązanki 
pogrzebowe

2 Echo Lubonia



Delegacja Zarządu i Rady Miasta złożyła kwiaty pod pomnikiem Stanisław August Poniatowski słucha tekstu
(od prawej Marek Marciniak, Ryszard Olszewski, Jan Błaszczak) Konstytucji 3-go Maja - występ uczniów SP 1
Tradycyjnie ju ż , na placu Ed
m unda Bojanow skiego obcho
dziliśm y trzeciom ajowe święto. 
W  ty m  ro k u  p rz y p a d a ła  
2 10 rocznica uchw alenia K on
stytucji 3-go Maja. Stąd też mło
dzież szkolna (uczniowie klas IV 
i V  ze Szkoły Podstawowej nr 1, 
pod kierunkiem pani Ju-

“Znicz pokoju” harcerze zacią
gnęli wartę honorową, delegacje 
składały w iązanki kwiatów  i za
palono znicze. A później plac 
E .Bojanow skiego wzięli w po
siadanie kowboje z  Czech i Pol
ski. Ten w ystęp był now ością 
w lubońskich obchodach święta

podrywała w prost do tańca, ale- 
niestety- żar lał się z nieba, a na 
placu E. Bojanow skiego trudno 
o trochę cienia.(Słońce w yciska
ło z występujących artystów siód
me poty!) Pewnie dlatego scho
dzący się na dźwięk m uzyki lu
dzie chowali się pod drzewami,

2 S S  NASZE MAJOWE ŚWIĘTO

wokół placu. To było praw dzi
wie radosne majowe święto. Bra
kowało tylko kocyków na traw 
nikach, a w rażenie tradycyjnej 
majówki byłoby pełne. Ale pew 
nie jeszcze do tego dojrzejemy! 
Przecież dumni jesteśm y z K on
stytucji 3-go M aja, w ięc pow in
niśm y się cieszyć z tego święta. 
W  Luboniu zrobiliśmy właściwy 
krok w  tym  kierunku. j  §

m ontaż tekstów  historycznych, 
występując w  strojach “z epoki”. 
Zainscenizowano fragm ent uro
c z y s to śc i se jm o w ej sp rze d  
210 lat. Bardzo godnie wygląda
jący  król Stanisław August Po
niatowski odbierał z rąk marszał
ka M a ła c h o w sk ie g o  te k s t 
uchwalonej konstytucji, a  zgro
madzeni m ieszczanie krzyczeli: 
Vivat król! V ivat naród! Vivat 
wszystkie stany! M usimy przy
znać, że podobał nam  się pomysł 
tego publicznego występu m ło
dzieży. W szyscy sporo się dzię
ki niemu nauczyli. Oczywiście, 
ja k  co roku  pod  p o m n ik iem

3 M aja. C zeski zespó ł “N ow i 
Farm erzy” grał ciekaw ą m uzy
kę “blugrasową” , rodem  ze sta
nu Kentucky, w  której dużo jest 
dźwięków banjo, skrzypiec oraz 
instrum entu zw anego “dobro” . 
N asz sąsiedzki zespół “Country 
House o f  Fam ily” z K om ornik 
jak  zwykle grał znakom icie w ła
sne u tw ory polskiego country 
(szczegó ln ie  podobały  się te, 
z tow arzyszen iem  harm onijk i 
ustnej D arka P aw łow skiego .) 
P iękne kow bo jk i i p rzysto jn i 
kow boje z zespołu tanecznego 
“Califomia Dream” prezentowa
li tańce am erykańskie. M uzyka

‘COUNTRY HOUSE OF FAMILY”- zespół z Komornik

M A R  -  B U D
HURTOWNIA MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH 
PRODUCENT BLOCZKÓW BETONOWYCH M -6 

- NAJNIŻSZE CENY W  OKOLICY

POZNAŃ, UL. KOTOWO 13 
TEL. 8 -3 9 0 -3 0 5

HURT, DETAL, RATY
LUBOŃ, u l .  P o d g ó r n a  1 9  

Tel. 810 57 34 
c z y n n e  1 0 - 1 8GE Capital 

Bank
Ż A G IE L

U NAS UMEBLUJESZ 
TANIO CAŁY DOM!

ZAPRASZAMY !

RUNI MEBLOM 
k o m f o r t  '
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Jadwiga i Kazimierz Filipiakowie Prakseda i Stanisław Hofowie

Po raz kolejny m ieliśm y oka
zję uczestniczyć w  niezw ykle 
wzruszającej uroczystości w rę
czenia “M edali za Długoletnie 
P o ży c ie  M a łż e ń sk ie ” , k tó ra  
20 kwietnia br. odbyła się w sali 
Urzędu Stanu Cywilnego w  Lu
boniu. Przed Burmistrzem M ia
sta L ubonia, W łodzim ierzem  
K aczm arkiem , stanęli m ałżon
kowie: Jadwiga i K azim ierz Fi
lip ia k o w ie , k tó rz y  p rz e ż y li 
z sobą, w  zw iązku m ałżeńskim  
60 lat oraz Prakseda i Stanisław 
H ofow ie , k tó rzy  ślub  w zięli 
50 la t tem u. Po w ielu  latach 
w spólnego życia znów  znaleźli

się w  U rzędzie Stanu Cyw ilne
go aby odebrać honorowy m e
dal, przyznany im przez Prezy
d en ta  R zeczy p o sp o lite j P o l
skiej. K ierow nik lubońskiego

U SC - pani W iesław a Voelkel 
postarała się nadać sali ślubów 
odśw iętny wygląd. Świadkami 
uroczystości były dzieci i w nu
ki, z dum ąprzyglądające się de

koracji seniorów. Obie “złote” 
pary  od pół w ieku m ieszkają 
w  Luboniu i obserw ują zm iany 
zachodzące w  m ieście. Tutaj 
w ychow ali swoje dzieci. Przy

okazji spotkania z Burmistrzem 
c h ę tn ie  w sp o m in a li  L u b o ń  
z pierwszych lat swego m ałżeń
stwa. Pani Prakseda H ofa uro
dziła  się w  dom u przy ul. 1-

go M aja, który ostatnio został 
rozebrany, (bo utrudniał ruch), 
ale jej zdaniem  nie trzeba żało
w ać zm ian, które prow adzą ku 
lepszemu! “50 lat tem u nawet 
nie m yśleliśm y, że będziem y 
m ieszkać w  praw dziwym  m ie
ście”- M ówili zgodnie jubilaci. 
Ż yw o dysk u to w ali z B urm i
strzem  o dzisiejszych sprawach 
Lubonia. A ż trudno było uw ie
rzyć, że ty le ju ż  lat m a ją  za 
sobą! Obu w spaniałym  parom  
jub ilatów  składam y serdeczne 
życzenia wielu szczęśliwych lat 
w spó lnego  życia , w  zdrow iu 
i bez trosk! i

ZŁOCI JU BILA C I
W URZĘDZIE MIASTA

PRZYBYŁO MIESZKAŃ KOMUNALNYCH
N ie zaw sze trzeba w ybudow ać 
dom , aby uzyskać m ieszkanie- 
przekonaliśm y się o tym  z pew 
nym zdum ieniem  w czasie se
sji RM , 24 kw ietnia br., kiedy 
Zarząd M iasta przedstaw ił rad
nym  propozycję zam iany m iej
skiego gruntu na gotow e do za
siedlenia m ieszkania. D otych
czas nic podobnego w Luboniu 
się nie zdarzyło! F irm a “Pajo” 
Sp.z o.o.-bo o niej tu mowa- za
oferow ała  Z arządow i M iasta 
8 m ie s z k a ń  o p o w ie rz c h n i 
56 ,5m 2 w  sz e reg o w cu  p rzy  
ul. Rydla w Luboniu, w  zam ian 
za dw ie działki o powierzchni 
1873m2 i 2 120m2 przylegające 
do terenu, na którym budowane 
je s t “P ajo-C entrum ” . D ziałki 
miejskie, znajdujące się m iędzy 
Ż ab inką a budow anym  przez 
“ P a jo ” cen tru m  h an d lo w y m  
przy ul. Ź ródlanej, w  planach 
zagospodarow an ia  określone 
s ą  ja k o  te re n y  pod  o b ie k ty

sk ładow e i hand low e. F irm a 
“Pajo” zam ierza przeznaczyć je  
pod parkingi dla sw ojego cen
trum . (Taką inform ację podał 
B u rm is trz , o d p o w ia d a ją c  
w  czasie sesji na pytania rad
nych.) W  tego rodzaju transak
cjach u staw a dopuszcza  bez 
przetargow y tryb p rzeprow a
dzan ia  zam iany, pod w aru n 
kiem , że uzyska ona akceptację 
Rady. (22 radnych głosow ało 
za  zam ianą , dw óch  radnych  
było przeciw ko, dwaj w strzy
m ali się  od  g ło su .)  W edług  
w y lic z e ń  p rz e d s ta w io n y c h  
R adzie p rzez  Z arząd  M iasta 
firm a “P ajo” zgodziła  się na 
m o c n o  w y g ó ro w a n ą  ce n ę  
g ru n tu  (1 3 7 ,5  z ł za  m 2 ), 
o d d a jąc  m iastu  8 m ieszk ań , 
w raz z udziałem  w gruncie, na 
k tó ry m  z o s ta ły  zb u d o w an e . 
M ie s z k a n ia  te  w z b o g a c ą  
skrom ne zasoby lokali kom u
n a ln y c h  L u b o n ia . Do n ich

w łaśnie w  ciągu najbliższego 
m iesiąca zostaną w ykw atero
wani m ieszkańcy dom u kom u
nalnego przy ul. Żabikowskiej, 
u tru d n ia ją c e g o  re a l iz a c ję  
“ P a jo -C e n tru m ” . Z a m ia n a , 
o której m ow a nie oznacza re
zygnacji z budow y przez m ia
sto budynku przy ul. N iepodle
głości,(projekt publikowaliśm y 
w o s ta tn im  “ E chu  L u b o - 
nia”).A le dom  ten zostanie od
dany do użytku najw cześniej 
w przyszłym roku. Do

datkow e m ieszkania kom unal
ne, gotow e do zasiedlenia ju ż  
w  czerw cu br. to cenna nad 
wyżka, która nieco skróci długą 
kolejkę oczekujących. Radni, 
p r z y z w y c z a je n i  do  no rm  
m ieszkaniowych z poprzednie
go system u, m artw ili się, że 
oferow ane przez “ Pajo” lokale 
są  zbyt duże i m ają  za wysoki 
standard . O sta teczn ie  jed n ak  
transakcję  zaakcep tow ali, ku 
radości tych, k tórzy  lic zą  na

Osiedle “PAJO” przy  
ul. Rydla w Luboniu, 

tutaj miasto otrzymało 
8 mieszkań.



b istych  ak tork i. K rystyna F eldm an 
z dużą cierpliwością odpowiadała m ło
dzieży na każde z nich, naw et na takie 
- “czy lubi Pani kibicować drużynie po
znańskiego “Lecha”? M łodzież dow ie
działa się w ielu szczegółów z życia za
proszonego  gościa. O kazało  się, że 
K rystyna Feldm an pochodzi z aktor
skiej rodziny. U rodziła się we Lwowie 
81 lat temu. Do szkoły podstawowej 
chodziła w  K rakow ie i tam  spędziła 
dzieciństw o. W  szkole podstaw ow ej 
bardzo nie lubiła matematyki, za to zna
kom icie pisała wypracow ania z języ 
ka polskiego, lubiła też historię, geo
grafię i zajęcia sportowe. A by zostać 
ak torką m usiała skończyć szkołę te 
atralną i zdać egzam in w  Państwowym 
Instytucie Sztuki Teatralnej w W arsza
wie. Pierwszy angaż otrzym ała zaraz 
po zdaniu egzaminu, do teatru we Lwo
wie. U waża się za aktorkę dram atyczną 
i tw ierdzi, że w  Polsce nie ma aktorów 
filmowych. W  czasie w olnym , które-

liśmy wrażenie dziwnej bliskości, jaka 
p o łą c z y ła  ak to rk ę  i u c z e s tn ic z ą c ą  
w  spotkaniu młodzież. U czniowie w ie
dzieli, że m ogą pytać o wszystko i nie 
bali się zadaw ać pytań! Dzięki tem u 
usłyszeli na czym  naprawdę polega za
w ód aktora. “Pam ięciowe opanowanie 
roli w cale nie jest najważniejsze! Praca 
nad rolązaczyna się w  czasie prób, kie
dy aktor w ciela się w  postać, k tó rą  m a 
zagrać. Stara się w tedy przekonać w i
dza, że je s t tym, kogo gra. Jednym  to 
się udaje lepiej, innym  gorzej. Zawód 
aktora nie składa się z sam ych sukce
sów. W ielkość aktora m ierzy się wia- 
rygodnościąjego ról” -Wyjaśniała m ło
dzieży K rystyna Feldm an .Po tym  spo
tkaniu uczniow ie na pew no zrozum ie
li, jak a  je s t różnica m iędzy postacią ze 
sztuki czy filmu a jej tw órcą- aktorem. 
N a zakończenie aktorka zaapelow ała 
do sw oich m łodych w ielb icieli, aby 
dbali o piękno języka polskiego, nie za
śm iecali go w ulgaryzm am i i obcym i

“NIE JESTEM KIEPSKA”
SPOTKANIE Z KRYSTYNĄ FELDMAN w SP nr 3

M łodzież ze Szkoły Podstaw ow ej nr 3 w  L u
boniu , w  ram ach  cyklu spotkań z ciekawym i 
ludźmi, gościła 26.04.br. znakom itą polską ak
torkę- p an ią  K rystynę Feldm an. B yła to je j 
p ierw sza w izyta w  lubońskiej szkole, chociaż 
w  Poznaniu m ieszka od 25 lat i- jak  mówiła-bar- 
dzo lubi spotykać się z m łodzieżą. K rystynę 
Feldman (obecnie aktorkę Teatru Nowego w  Po
znaniu) znają w Polsce wszyscy. Przede w szyst
kim z jej sugestywnych, drugoplanowych ról fil
m o w y c h .^  tego pow odu krytycy często nazy
w a ją  p an ią  K rystynę  “ m is trz y n ią  d rug iego  
planu” .) Dla najm łodszego pokolenia widzów, 
które śpieszyło na spotkanie z aktorką do swojej 
szkoły, Krystyna Feldman to głównie przezabaw
na “Babka” z serialu “Świat w edług K iepskich” . 
(W szyscy chcieli zobaczyć ją , zapytać, co robi 
“W alduś” i otrzym ać je j autograf. D latego spo
tkanie w Szkole Podstawowej nr 3 trzeba było 
podzielić na dwie grupy- dla m łodszych i star
szych klas, tak, aby dać wszystkim  szansę zada
wania pytań.) A le w  czasie rozm ow y z aktorką 
pytano nie tylko o “K iepskich” . Na karteczkach, 
które dzieci przygotow ały w cześniej, znalazły 
się bardzo szczegółow e pytania dotyczące lat 
szkolnych, karieiy zawodowej i upodobań oso-

go m a bardzo mało, lubi czytać, jeździć kon
no, w ędrow ać po górach, a ostatn io  pisać 
w spom nienia. N ie lubi słow a “kariera” , bo 
brzydko się je j kojarzy. Za swój największy 
sukces zaw odow y uw aża to, że m im o ponad 
80 lat życia nadal jest w  teatrze, w  filmie i cią
gle je s t potrzebna reżyserom , którzy pow ie- 
rza ją je j ostatnio główne role. Przysłuchiwa-

wyrazam i, bo język  je st tym , co nas za
w sze będzie odróżniać od innych na
rodów. To było w ażne i m ądre spotka
nie. N iezw ykle popularna osoba prze
kazała uczniom  w iele swojej mądrości 
życiow ej, ale także prostych  zasad, 
którym i należy się kierować. N a długo 
to zapam iętają.

WAKACYJNY WYJAZD DO BRNA Z TMML. TAM CZEKA PRZYGODA!
C h ętn ie  w racam y do m ie jsc , 
w których już kiedyś byliśmy, aby 
przyjrzeć się zachodzącym zmia
nom. Lubimy spędzać wakacje 
w wygodnych warunkach hotelo
wych, gdzie wszystko jest w za
sięgu ręki. Dlatego na wyraźne 
życzenie naszej młodzieży znów 
wybieramy się do Brna! Są tam 
świetne warunki nowoczesnego 
“obozowania” : pokoje 2 i 3 oso
bow e, p e łne  w y p o saż en ie  
sanitarne, natryski z ciepłą wodą, 
dobre wyżywienie (3 razy dzien
n ie i p o d w iec zo rek ), kąp ie l

w Brneńskim M orzu i opalanie 
nad Prehradą, atrakcyjne zabytki 
starego Bma. W tym rejonie nie 
można narzekać na pogodę. Tu 
zawsze świeci słońce. Gwarantu
jem y dużo wycieczek po pięknej 
krainie morawskiej. Zwiedzanie 
starych zamczysk, owianych cie
kawymi legendami. Urozmaico
ny program rozrywkowy, gry i za- 
baw y sp o rto w e. P rze jażd żk ę  
statkiem po Prehradzie i niezapo
m niane w idoki. Tę w span iałą  
przygodę przeżyć m ożna tylko 
z T ow arzystw em  M iłośn ików

M iasta L ubonia . Od 1.08 do 
15.08. 2001! Ilość miejsc ogra
niczona! Lista uczestników zo
stanie zamknięta 30 maja! Wy
kw alifikowana kadra, która od 
wielu lat jest organizatorem let
niego wypoczynku dzieci i m ło
dzieży naszego miasta czuwa nad 
bezpieczeństwem i zapewnia cie
kawy program rekreacyjny. Nasze 
wakacje są najtańsze, skalkulowa
ne po kosztach własnych bez ja 
kichkolwiek narzutów. Koszt po
bytu dla jednego uczestnika 
wraz z ubezpieczeniem i wy

cieczkami wynosi tylko 930 zł. 
Dla rodzin, w których dochód 
nie przekracza 500zł na osobę 
koszt obozu wynosi 530 zł!
(M ożna regulow ać odpłatność 
w ratach.)
Zgłoszenia uczestników oraz in
formacje w lokalu Towarzystwa, 
w Ośrodku Kultury, przy ul. So
bieskiego 97, w środy i czwartki 
w godz. od 16.00 -  18.00 oraz 
pod numerami telefonu: 
810-55-33 i 813-14-51.
Antoni Przybylski T M M L



CO TO ZNACZY: 
"CHLEB EKOLOGICZNY"?

Sklai 
rozdi 
i la n w  żytnie, 
m ąka żytnia, 
m ąka pszenna, 
woda, sól, 
drożdże. 
ZDN-93/BIN-2
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PRODUKT POLSKI
Rolnictwo ekologiczne - bez agroclwmil.
Chroni, środowisko, pielęgnuje zdrowie.

Jakość żywności odpowiada jakości płodów 
z* stanu naturalnego.

Przechowywać w suchym I chłodnym miejscu.
Najlepiej spożyć przed datą podaną na opakowaniu.

CHLEB O DUlGlEJ PI17) DATSK >S< I IHl SPOŻYCIA. 
WYPIEK SPECJALNY METODĄ, UTRWALANY TERMICZNIE

) g chleli 
zawiera płzeciytnii 

5,2 g Walk 
1,5 g ttuszcz 

31,4 g węglowodan* 
7,4 g Wonnik 

W artość energetyczni 
680 kJ (160 kca 

1 WW=38,2

0 0 0 5 3 0

Chich krojony, praktyczny w domu

Po rozpakowaniu jak najszybciej spożyć.

B e n u s  S p .  z  o . o . ,  ul .  W y k o p y  5
60-001 Poznań
tel./fax (061) 830 66 66, 830 66 61

C l i L e U  i i y u j I
p i i .n o / ia r iv  i ś n  

B E N U S .
m ekoland® nrp»  0
troi a: A G R O  B I O T Ę * '

Posiadamy system zapewnienia jakości ISO 9002

W  krajach Europy zachodniej, 
szczególnie takich jak  Holandia, 
Niemcy, Anglia, rolnictwo eko
logiczne jest sposobem na otrzy
mywanie zdrowej żywności. Od 
dawna bowiem  rolnicy stosują 
tam  ogrom ne ilości naw ozów  
sztucznych, po to, aby wyprodu
kować jak  najwięcej i jak  naj
szybciej. Kiedy badania nauko
we wykazały, że nawożenie che
miczne nie jest obojętne dla ludz
kiego zdrowia, na świecie poja
wiła się m oda na rolnictwo eko
logiczne. Zaczęto wtedy zdejmo
wać z pól 50-70 cm ziemi i na to 
miejsce przywozić “czystą eko
logicznie” warstwę gleby, w y
p ro d u k o w a n ą  w  spec ja lnych  
kom postow niach. O czyw iście 
tak ie  p rzygo tow an ie pól pod 
uprawę roślin je s t niezmiernie 
kosztowne, dlatego prawdziwie 
e k o lo g ic z n a  ż y w n o ść  je s t  
w  k rajach  zachodn ioeu ropej
skich bardzo droga. W Polsce 
ro ln ic y  n ig d y  n ie  s to so w a li 
wielkich ilości nawozów. Działo 
się tak min. ze względów eko
nomicznych. Dzisiaj nie ma więc 
potrzeby wymiany przenawożo- 
nej gleby. Co więcej, w  Polsce są 
reg io n y , g d z ie  p ró cz  p ó l

uprawnych i lasów, nie m a wła
ściwie nic innego (nawet ruchli
wych dróg tranzytowych.) Tam 
właśnie zaczyna rozwijać się rol
nictwo ekologiczne, całkowicie 
rezygnujące z nawożenia sztucz
nego i środków ochrony roślin. 
Jednym ze szczególnie czystych 
obszarów Polski jest gmina Mie
dzichowo. Do niedawna ludzie 
narzekali tam na brak przemysłu, 
teraz w idzą dla siebie szansę 
w  tym, że go nie ma! W  gminie 
Miedzichowo rolnicy uprawiają 
piękne zboże, czyste i dorodne. 
N ie m uszą się martwić, gdzie je  
sprzedać, bo produkująje dla fir
m y “Benus”, która kontraktuje 
ziarno i z tego właśnie zboża pie
cze “Chleb ekologiczny” . Zanim 
jednak zboże zostało zakwalifi
kowane do nazwy “ekologicz
ne” , musiało przejść bardzo spe
cjalistyczne badania w  laborato
riach  i o trzym ać odpow iedni 
atest czystości. Jedynie firm a 
“Benus” ma taki chleb w  swojej 
ofercie. Kupując ten produkt ma
cie Państwo gwarancję, że żyw
ność je s t ca łkow ic ie  zdrow a 
i wyprodukowana z atestowane
go ziarna. Jest to- można śmiało 
powiedzieć- rewolucja w sposo-

bie traktow ania konsum entów  
przez producenta żywności, roz
p o cz ę ta  p rz e z  firm ę  “ B e- 
nus” .(M amy pełną inform ację 
o tym, co zjadamy.) “Chleb eko
logiczny” z firmy “Benus”, prócz 
opisany walorów, posiada wszel
kie zalety ciemnego pieczywa, 
produkowanego przez tę firmę.

Polecam y! A teraz konkurs- 
n a tu ra ln e  jest najlepsze: 
Prosim y odpow iedzieć na 
pytanie, z jakiej gminy pocho
dzi ziarno, używane do pro
dukcji “chleba ekologicznego” 
“ Benus”.

Kaz.

U S Ł U G I  P I E L Ę G N I A R S K I E  
tel. 8 - 1 3 - 1 3 - 2 1

OSTATNIE CHWILE 
KŁOPOTLIWEGO DOMU

u d e rz y ł!  N ie m n ie j d o m  m o c n o  
utrudniał ruch przy w jeździe i w yjeź- 
dzie z ulicy 1 -go M aja w kierunku do 
ul. Sobieskiego. Teraz m ieszkańcy La
sku  oczeku ją , że po z likw idow aniu  
przeszkody zostanie rozbudow ana sy
g n a liz a c ja  św ie tln a , z a in s ta lo w an a  
ostatnio przy ul. Sobieskiego, tak, aby 

praw id łow o rozdzielany 
był ruch na całym

Tak jak  pisaliśm y w  poprzednim  num e
rze “E cha” , kłopotliw y dom, w ystają
cy w  ulicę 1 -go M aja, został rozebrany 
przez w łaściciela, kiedy tylko zrobiło 
się ciepło. Budynek stał na tym  miejscu 

od ponad 70-ciu lat i chociaż po 
w y a s fa l to w a n iu  1-g o  M a ja  
znalazł się w łaściw ie w ulicy, to

“DZIEŃ ZIEMI” -CZYLIJAK  
UCZYĆ SZACUNKU DLA PRZYRODY

( R a p o r t  /  d z ia ł a ń  S z k o ły  P o d s ta w o w e j  n r  3  
w  L u b o n iu . )

“ C z e g o  Jaś s ię  n ie  n a u czy , Jan n ie  b ę d z ie  
u m ia ł” - Tak m ó w i m ądre p r z y s ło w ie . D la te 
g o  w  S z k o le  P o d sta w o w ej nr 3 w  L u b on iu , 
u c z y  s ię  d z ie c i sza cu n k u  d o  p rzyrod y  o rga 
n izu ją c  z ie lo n y  “ D z ie ń  Z ie m i” . W  ty m  roku  

św ię to  Z iem i o d b y ło  s ię  3 0  k w ietn ia . U c z n io 
w ie  o b c h o d z ili  j e ,  ja k  na m ło d y c h  e k o lo g ó w  

p rzysta ło : ubrani w  z ie lo n e  stro je , w ła s n o 
ręczn ie  sa d z ili k la so w e  d rzew k a  na sz k o ln y m  
te r en ie .(K a żd a  k la sa  k u p o w a ła  j e  z a  w ła sn e  

p ie n ią d z e .)  D rz ew k a  z o s ta ły  o p a trzo n e  o d 
p o w ie d n ią  ta b liczk ą , na której o le jn ą  farbą  
w y p isa n o : n a z w ę  g a tu n k o w ą , d atę  p o sa d z e 
n ia , n u m er k la sy  ora z  im ię  w ła sn e , n adane  
d rzew k u  p rzez  u czn ió w . M ło d z ie ż  sp oro  s ię  

d o w ie d z ia ła  o  o ta c z a ją c e j  n a s  p rz y r o d z ie .  
O c z y w iś c ie  k la sy  b ęd ą  s ię  od tąd  o p ie k o w a ć  
s w o im  d r ze w k ie m , a m o ż e  n ie  ty lk o  sw o im !
I o  to  w ła śn ie  ch o d z i!  P rzy o k azji o to c z e n ie  

S z k o ły  P o d sta w o w ej nr 3 k o rzy s tn ie  z m ie 
n ia  sw ó j  w y g lą d . N a s z y m  z d a n ie m  je d e n  
“ D z ie ń  Z ie m i” n a u c zy  m ło d z ie ż  w ię c e j ,  n iż  

k ilk a  lek cji b io lo g ii!
L ena.



PIOTR MACHALICA LUBONIANKI

P io tr M acha lica

A JEDNAK POLIGON
N a d  W artą, w  tzw . “ le s ie  m a jo w sk im ” b ę d z ie  jed n a k  
p o lig o n  strażack i. T aką in fo rm a cję  u z y sk a liśm y  w  c z a 
s ie  sesji R .M . 2 4 .0 4 .b r . R adni z g o d z ili  s ię  na p ro p o zy 
c je  S z k o ły  A sp ira n tó w  P o ża rn ictw a , z  P ozn an ia , która  
w  zam ian  za  z g o d ę  na p o lig o n  o feru je  m iastu  le p sz e  
z a b e z p ie c z e n ie  p r z e c iw p o ż a r o w e . T eraz R ad a  m u si  
w p r o w a d z ić  z m ia n y  w  p la n ie  za g o sp o d a ro w a n ia  p rze 
s trzen n eg o , tak ab y  u w z g lę d n ić  p o trzeb y  strażaków . P o  
u p r a w o m o c n ie n iu  s ię  z m ia n  N a d le ś n ic t w o  B a b k i,  
o b e c n y  w ła ś c ic ie l  la su , p rzek a że  teren  m iastu , a m ia 
sto  od d a  las asp iran tom  p oża rn ic tw a . O n i z  k o le i o p ło -  
tują o b sza r  p o lig o n u  i b ęd ą  tam  tren o w a ć trudną sz tu 
k ę  g a sz e n ia  p ożarów . O c z y w iś c ie  m ię d z y  bajki n a le ż y  
w ło ż y ć  su g e s t ie , ż e  na p o lig o n ie  s trażacy  u ż y w a ć  b ęd ą  
w y łą c z n ie  w o d y  i żad n ych  in n ych  śro d k ó w  g a śn icz y ch !
0  k o n se k w en c ja c h  z a ło ż e n ia  ta k ieg o  s p e c ja lis ty c z n e 
g o  p o lig o n u  p isa liśm y  ju ż  w cz eśn ie j  na n a szy ch  łam ach
1 n ie  b ęd z ie m y  s ię  pow tarzać. M am y n ad zieję , ż e  w z ię to  
w sz y s tk o  pod  u w a g ę , b o  o strzeżen ie  b y ło  p o w a żn e! C zy  
o b ecn a  d ecy z ja  R ad y  o k a że  s ię  d la  m ia sta  k orzystn a , 
c z a s  p o k a że .

K az .

Pani dyrektor Elżbieta Stefaniak skutecznie 
zaprasza ostatnio do bibliotecznej “sceny na 
p ię trz e ” u z n a n e  s ław y  ak to rsk ie . K u 
zadowoleniu lubonian w ielcy ludzie pol
skiego teatru i filmu przyjeżdżają do m ałe
go Lubonia na długie chwile rozmowy z by
walcami Biblioteki Miejskiej. Biblioteczne 
spotkania m ają sw oistą atmosferę ciepłej, 
rodzinnej pogawędki. Zazwyczaj po krót
kich, rzeczowych odpowiedziach na kon
kretne pytania, przygotowane przez Elżbietę 
S te fa n ia k , p rz y c h o d z i p o ra , k ie d y  
rozluźniony życzliwym przyjęciem sławny 
gość zaczyna mówić “własnym  tekstem”- 
czyli “po ludzku” opowiadać o sobie. Tak 
było również 4 kwietnia br., w  czasie wizyty 
Piotra M achalicy (sławnego syna niemniej 
sławnego ojca-Elenryka). Piotra M achalicę 
p a m ię ta m y  p rz e d e  w sz y s tk im  
z doskona łego  se ria lu  o W ielkopo lsce , 
pt. :”Najdłuższa w ojna nowoczesnej Euro-

v '  ( 4  V'
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py” oraz z zabawnej komedii “Sztuka kocha
nia”, ale ma on w swoim dorobku również wiele 
znaczących ról teatralnych, filmowych a nawet 
występy estradowe. Jego wszechstronność i ta
lent zaskarbiły m u ogrom ną rzeszę wielbicieli 
w  szerokim przedziale wiekowym. Stąd też, już 
na pół godziny przed spotkaniem , czytelnia 
biblioteczna była wypełniona po brzegi. W śród 
widzów przeważały jednak panie...”Tmdno nie 
być aktorem, jeśli się spędza dzieciństwo za 
kulisami teatru, bawiąc się szm inkam i ojca. 
Byłem po prostu skazany na ten zawód, tak 
samo jak  mój brat-Aleksander!” ...Mówił z cha
rakterystycznym, m elancholijnym uśmiechem 
P io tr  M a c h a lic a  .W id ać  b y ło , że  ak to r  
doskonale zna swoje atuty i w ie jak  zaskarbić 
sobie w zględy siedzących przed nim  pań. Wy
powiadał słowa miękkim, przytłumionym gło
sem, patrzył kobietom w  oczy, uśmiechał się 
ciepło i snuł opow ieść o sw oich aktorskich 
przeżyciach. W łaściwie to, co m ówił nie miało 

żadnego znaczenia. Liczyło się to, jak  
mówił! Dwie godziny upłynęły jak  
kilka chwil. Po spotkaniu wiele lubo- 
nianek z prawdziwym  wzruszeniem  
ściskało w  ręce kartkę z autografem, 
a w  głębi duszy chowało aksamitne 
spojrzenie i uśm iech Piotra M achali
cy, przeznaczony wyłącznie dla nich. 
W ielka jest siła talentu aktorskiego! 
W  imieniu wielbicielek Piotra Macha
licy dziękujemy Ci niezawodna Bi
blioteko Miejska!

I.Szczepaniak.

AKWARELE
Z WIDOKAMI

LUBONIA ZDOBIĄ 
SALĘ SESYJNĄ 
RADY MIASTA

P ięk n e  a k w arele  z  w id o k a 
m i L u b on ia , n a m a lo w a n e  
p r z e z  G a b r ie lę  W o jc ie c h  

z d o b ią  o d  n ie d a w n a  sa lę  

s e s y j n ą  R a d y  M ia s ta .  
M im o  iż  artystka n ie  uro
d z iła  s ię  w  n a s z y m  m ie 
śc ie , u d a ło  s ię  jej z n a le ź ć  
u r o k l iw e  z a k ą tk i ,  k tó r e  

p rzez  in n y ch  n ie  s ą  z a u w a 
żan e. M alarsk ie  sp o jrzen ie  

i zn a k o m ita  tech n ik a  sp raw iły , 
ż e  n a sz  z w y c za jn y , zd a w a ło b y  

s ię  L u b oń  nab iera  z u p e łn ie  in 
n e g o  z n a c z e n ia . M a  p r z e c ie ż  

m ie jsc a  g o d n e  p ę d z la  artysty!

D o b r z e  s i ę  s t a ł o ,  ż e  p r a c e  
m alark i p o ś w ię c o n e  L u b o n io 
w i, zak u p iła  R ada M iasta . Taka  

m a ła  g a ler ia  n o b ilitu je  m iasto .
Jot.
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W ŚWIECIE PIENIĄDZA
PEWNY START DZIECKA DZIĘKI 

SYSTEMATYCZNEMU OSZCZĘDZANIU
Dla rodziców  jednym  z najw aż
n ie jszych  zadań i je d n ą  z na j
w iększych am bicji życiow ych 
je s t zapew nien ie sw oim  dzie
ciom  dobrego startu w dorosłe 
życie. W  dzisiejszych czasach 
o sukcesie m łodego człow ieka 
rozpoczynającego karierę zawo
dow ą decyduje przede w szyst
k im  w y k sz ta łc en ie . B ad an ia  
przeprow adzone w  Polsce i za
g ran icą  w skazu ją  jednoznacz
nie, że istnieje ścisła zależność 
m iędzy poziom em  wykształce
nia a m ożliw ościam i zdobycia 
atrakcyjnej pracy. Lepsze w y
kształcenie otwiera drogę do ma
terialnej niezależności i stabili
zacji życiow ej. A le takie w y
kształcenie sporo kosztuje i nie 
każdy może sobie na nie pozwo- 
lić . W ie lu  s tu d e n tó w  m usi 
łączyć naukę z pracą zawodową, 
aby udźw ignąć rosnące koszty 
e d u k a c ji. D la teg o  też  co ra z  
więcej rodziców zaczyna bardzo 
w cześnie m yśleć o potrzebach 
ed u k acy jn y ch  sw oich  dzieci. 
R ó w n ie ż  re a l iz a c ja  in n y c h  
w a ż n y c h  p o trz e b  w y m a g a  
posiadania na starcie pew nego 
kapitału. Trudno go zgrom adzić 
w  k ró tk im  czas ie , ale m ożna 
s ię g n ą ć  po d o b re  w zo ry , 
spraw dzone w  innych krajach, 
zyskujące i u nas coraz w iększą 
popularność. M am  tu na myśli 
p ro g ra m y  s y s te m a ty c z n e g o  
oszczędzania oparte na fundu
szach inwestycyjnych.

P o tęg a  p ro ce n tu  sk ład an eg o  
sprawia, że naw et stosunkowo 
niewielkie kwoty systematycznie 
i w ielokrotnie inwestowane po
zw alają po pewnym  czasie — np. 
w  ciągu pięciu, dziesięciu, czy 
piętnastu lat -  zbudować kapi
tał, k tóry ułatwi naszym  dzie
c io m  s ta r t  w  d o ro s łe  ży c ie . 
Sadzę, że dla mieszkańców Lu
bonia, wśród których sporą część 
stanow ią m łode rodziny z dzieć
mi, ciekawą propozycję budowa
nia kapitału dla swoich pociech 
stanowi Program System atycz
nego Oszczędzania Pewny Start 
Dziecka, dostępny we w szyst
kich placów kach W BK S.A. -  
w  tym  rów n ież  w  F ilii W B K
S.A. w  Luboniu.
W  ra m a c h  P ew n eg o  S ta rtu  
Dziecka istnieje możliwość w y
boru sposobu inwestowania pie
niędzy między dwoma fundusza
mi inw estycyjnym i. P ierw szy 
z nich -  ARKA Ochrona Kapi
tału O twarty Fundusz Inwesty- 
cyjny jest funduszem opartym na 
inwestycjach w  najbezpieczniej
sze dłużne papiery wartościowe 
-  obligacje i bony skarbowe. In
westując w  ten fundusz, uczest
nik programu może spodziewać 
się przewidywalnego zysku rów
nież w krótszym okresie oszczę
d z a n ia -  np. do 3 lat. M inimalna 
kw ota m iesięcznych w płat do 
tego funduszu wynosi 50, 100, 
150, 200 lub 250 zł.
M ając do dyspozycji więcej cza

su w arto pokusić się o Pewny 
Start Dziecka oparty na drugim 
funduszu, który m oże w  d łuż
szym  okresie zapewnić wyższy 
zwrot kapitału. Jest nim  ARKA 
W BK Specjalistyczny Otwarty 
Fundusz Inwestycyjny -  fundusz 
stab ilnego  w zrostu , który nie 
mniej niż 70 %  środków inwe
stuje w bony skarbowe i obliga
cje, a pozostałą część m.in. w ak
c je  n a jw ię k sz y c h  p o lsk ic h  
przedsiębiorstw. Program opar
ty na funduszu W BK A RK A  
SOFI przewiduje dwa warianty 
m ie s ię cz n y ch  w p ła t: po 100 
lub 200 złotych.
Z przeprowadzonych symulacji 
wynika, że dla wpłat po 100 zł 
w n o szo n y c h  sy s tem a ty cz n ie  
przez 5 lat, przy nominalnej sto
pie zwrotu 8 %  rocznie (faktycz
na stopa zwrotu z kapitału może 
być znacznie wyższa) po 5 latach 
wartość środków zgromadzonych 
w  funduszu wyniosłaby 6.727 zł, 
po 10 latach 15615 zł, a po 18 la
tach 36144  zł. Spójrzm y na to 
z innej strony: po 5 latach oszczę
dzania w programie Pewny Start 
Dziecka moglibyśmy ufundować 
synowi czy córce swoje prywat
ne stypendium wynoszące 129 zł 
miesięcznie, oszczędzając przez 
10 lat -  stypendium wynoszące 
299 zł miesięcznie, a przez 18 lat 
- 6 2 9  zł miesięcznie. Osoba, któ
ra systematycznie wpłacała 200 zł 
przez 10 lat, zgromadziłaby kwo
tę 31230 zł. Pozwoliłoby to w y

p ła ca ć  m ie- 
s i ę c z n i e 
598 zł p rzez 
o k res  5 lat.
W p ł a c a j ą c  
system atycz
nie nawet stosunkowo niewielkie 
kwoty, bez nadmiernego obciąża
nia domowego budżetu, w  dłuż
szym  ok resie  czasu  m ożem y 
zgromadzić pokaźny kapitał, któ
ry pozwoli zrealizować zamierzo
ne cele. Wymaga to oczywiście 
cierpliwości, ale za to możemy 
być pewni, że czas i potęga pro
cen tu  sk ładanego  p ra c u ją  na 
naszą korzyść. Jeśli dodamy do 
tego, że inwestowaniem pienię
dzy na rynku kapitałowym zaj
m ują się wysokiej klasy profesjo
naliści, a fundusz inwestycyjny 
związany jest kapitałowo z jed 
nym  z na jw iększych  banków  
w Polsce, to warto poważnie roz
w ażyć tę propozycję. N ie kto 
inny, tylko my sami możemy za
pewnić naszym dzieciom pewny 
start w dorosłe życie, korzystając 
z odpowiednio dobranych, nowo
czesnych instrumentów finanso
wych. Program systematycznego 
o sz c z ę d z a n ia  “ P ew n y  S tart 
Dziecka” można założyć na na
zw isko rodzica i w ykorzystać 
także do oszczędzania na inne 
cele -  np. na wczasy czy cele kon
sumpcyjne.
M a re k  S zczepańsk i 
K ie r o w n ik  F i l i i  W B K  S .A . 
w  L u b o n iu

TRUDNE ROZMOWY W SPRAWIE SKRZYŻOWANIA 
UL. ŻABIKOWSKA - POWSTAŃCÓW WIELKOPOLSKICH

O tym, że w tym roku ma się roz
począć przebudowa skrzyżowa
nia ulic Żabikowska-Powstańców 
W ie lk o p o lsk ich , p isa liśm y  
w marcowym “Echu Lubonia” . 
Ale chociaż projekt przebudowy 
został już przygotowany, okazu
je  się, że chyba nie tak prędko 
firm y  b u d o w lan e  “w e jd ą  na 
skrzyżowanie” ! Problem stano
w ią  szczegółow e uzgodnienia,

dotyczące przebiegu linii elek
trycznych i gazociągu, oraz coraz 
to nowe uwagi do projektu, zgła
szane przez właścicieli sąsiadują
cych posesji. Jak zwykle, przy 
tego  ro d za ju  in w es ty c jach , 
po legających  na m odernizacji 
istniejącego skrzyżowania ujaw
niono szereg zadawnionych nie
prawidłowości ,które teraz trzeba 
u sunąć by uzyskać zgodę na

rozpoczęcie budowy. Lechosław 
Kędra, Członek Zarządu Miasta 
ds.Komunalnych, z którym roz
m aw ialiśm y  o sk rzyżow aniu , 
stwierdził, że do wakacji uda się 
uzgodnić wszystkie warunki tech
niczne i po wakacjach rozpocząć 
przebudow ę. D yrek tor BM K- 
Jacek Staniewski czeka na doku
mentację, aby ogłosić przetarg na 
wykonawcę. Bardzo denerwują 
go przedłużające się “papierowe 
negocjacje”, bo sezon budowla
ny jest w Polsce krótki. Jeśli prace 
na skrzyżowaniu rozpoczną się 
późno, to czas zamknięcia skrzy
żowania dla ruchu znacznie się 
p rzed łu ży  (bo p rzec ież  z im ą 
n ie w ie le  będz ie  m ożna z ro 
bić). Wygląda więc na to, że “kor
ki” i objazdy czekają nas dopiero 
po wakacjach. A może jeszcze 
później? T O M .

S K L E P

K . O f t /1  P U T E R O W Y
Luboń, ul. Sikorskiego 46

POLECA:
-KOMPUTERY -AKCESORIA
- SERWIS KOMPUTEROWY - OPROGRAMOWANIE
-MODERNIZACJA -SKANOWANIE
-ARCHIWIZACJADANYCH NACDROOM
czynne: PN - PT 1100 - 1800 SOBOTA 11°°-16“
telefon: 0 603 -969 -289
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Marek Woźniak członek Zarządu Powiatu celnie strzelał

Gabriela Ozorowska członek Zarządu Powiatu trenowała 
taniec country z Jackiem Przebierałą

zobaczyli. Specyficzna atm osfera 
kowbojskiego miasteczka, tradycyj
na m uzyka i tańce zrobiły na go
ściach duże wrażenie. Co więcej, 
mieli okazję osobiście wziąć udział 
w  tańcach (pod kierunkiem  Jacka 
Przebierały) oraz w  turnieju strzela-

Patronat medialny sprawuje “Echo 
L u b o n ia ” ). W  im p re z ie  w ez m ą  
udział dzieci ze wszystkich gmin Po
wiatu Poznańskiego- laureaci powia
tow ego  k o n k u rsu  ry sunkow ego  
(w sumie 100 osób), oraz wyróżnia
jące  się dzieci z lubońskich szkół

POWIATOWY "DZIEŃ DZIECKA" ODBĘDZIE SIĘ 
W LUBOŃ SKIN "WESTERN CITY"

17 marca przyjechała do Lubonia Komisja Promocji i Roz
woju Regionalnego Powiatu Poznańskiego, aby na miejscu, 
w  “Coutry-Clubie” przy ul. Kwiatowej, zapoznać się z wa
runkami, w jakich odbywać się będzie powiatowy “Dzień 
dziecka”. Propozycję urządzenia w Luboniu powiatowej im
prezy dla dzieci wysunęło Towarzystwo Miłośników Miasta 
Lubonia, Ośrodek Kultury i “Country-Club, po to, aby z jed 
nej strony promować nasze miasto, a z drugiej- częściowo zre
alizować dziecięce marzenia o wyprawie na “Dziki Zachód” . 
W  “roboczym” spotkaniu uczestniczyli także: Ewa Szymń- 
ska, reprezentująca Urząd Miasta Lubonia, Zarząd TM M L 
i Zarząd Coutry-Clubu. Członkowie komisji Rady Powiatu (na
wet ci, którzy m ieszkają w  Luboniu) byli zaskoczeni tym, co

nia z luku. N ie chodziło jednak o to, 
aby rozbawić gości, lecz pokazać im, 
jakie atrakcje można w  kowbojskim 
miasteczku przygotować na zaplano
wany “Dzień dziecka. Rezultatem 
wizyty jest pełna akceptacja dla po
mysłu organizatorów. W iadomo już, 
że “ P ow ia tow a w y p ra w a  n a  D ziki 
Z ach ó d ” odbędzie  się 2 czerw ca od 
godz. 12.00-do 15.00. w  L u b o n iu , 
p rz y  u l. K w ia to w e j. (Z ram ienia 
miasta patronat nad im prezą objął 
Wiceburmistrz Ryszard Olszewski.

p o d sta w o w y c h  (po  25 uczn ió w  
z każdej szkoły, wraz z opiekunami). 
W  kow bojskim  m iasteczku przez 
cały czas trwać będzie zabawa w  sty
lu  coun try . D z iec i b ę d ą  m ogły  
uczestniczyć w  różnego rodzaju kon
kursach z nagrodami. Poznają kul
turę Ameryki Północnej i porozma
w iają z polskimi kowbojami. Atrak
cji na pewno nie zabraknie! Stroje 
w  stylu “country” mile widziane!

Lena.

ROWEREM PRZEZ POWIAT POZNAŃSKI
(INFORMACJA PROSTO ZE STAROSTWA)

Z inicjatywy Rady Powiatu Poznańskiego powstał now y szlak ro
werowy, pod nazw ą “Pierścień Rowerowy Powiatu Poznańskiego” . 
Jest to trasa, która łączy najważniejsze ciekawostki krajoznawcze, ( 
architektoniczne, przyrodnicze i historyczne, znajdujące się 
w  niewielkiej odległości od Poznania. Trasa nie przekra
cza w  żadnym  miejscu granic Powiatu Poznań- ^  
skiego. Jej długość wynosi 173 km. Przebiega 
przez W ielkopolski Park Narodowy, trzy 
parki krajobrazowe (Puszcza Zielonka,
Park Krajobrazowy Promno, Roga
liński Park Krajobrazowy), oraz 
najbardziej znane m iejscowości 
okolicy Poznania: Kórnik, Ro- , 
galin, M osinę, Stęszew, Kiekrz,
M urow aną G oślinę, o raz K o
strzyn. T rasa je s t opracow ana 
w  ten sposób, aby ułatw ić tury- 
ście-kolarzowi dotarcie w  m ożli
wie bezpieczny sposób do atrakcyj
nych m iejsc i pow rót do Poznania, 
w  ciągu jednego dnia. Z centrum Pozna

. ̂

Wielki
B U K

iSobietyn
h

Środka

T'

nia prowadzi prom ieniście siedem  szlaków rowerowych, którymi 
m ożna dojechać do różnych odcinków pierścienia. Turysta m a m oż

liwość zaplanowania przynajmniej 14 jednodniow ych wycieczek, 
6,oł«yn w  taki sposób, aby nie jechać dw a razy tym  sam ym  szlakiem,

y  tę sam ą stronę. Pierścień Row erow y Powiatu Poznań- 
v skiego oznakow any je st czarnym  sym bolem  rowerka 

na pom arańczow ym  tle w raz z oznaczeniem  kie- 
' ^  runku szlaku. Tabliczki m ają wymiary 20x20 cen

tymetrów. W  miejscach, gdzie nie ma warunków 
dla um ieszczenia znaków należy ich szukać na 
przydrożnych kam ieniach. C ały szlak będzie 

i  w  pełni oznakowany do końca maja, ale już m oż
na kupić “Atlas rowerowy pierścienia dookoła 
Poznania”, który zawiera nie tylko szczegóło

we mapy poszczególnych tras, lecz również opi
sy spotykanych po drodze atrakcji: krajobrazów, 

zabytków, pom ników przyrody. Jest to w spólna ini
cjatywa W ielkopolskiego Urzędu M arszałkowskiego, 

Starostwa Powiatowego w  Poznaniu i Oddziału Poznań
skiego PTTK.

Andrzej Kaleniewicz -  Biuletyn Powiatu Poznańskiego
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Wodospad Niagara - obraz Felicji Małeckiej Od lewej: Anna Majchrzak-Cybuiska i Felicja Małecka

MAŁE ŚWIĘTO SZTUKI NIEPROFESJONALNEJ
Ż eby  być a rty stą  trzeba m ieć 
w  sobie coś, co jedni nazyw ają 
“iskrą bożą” a inni talentem. Nie 
konieczny jest przy tym dyplom 
odpowiedniej uczelni, chociaż na 
pewno ułatwia on artyście reali
zację własnych projektów. Cza
sem  talent drzem ie w  kimś, do 
czasu , k iedy  w odpow iedniej 
atm osferze  nag le u jaw n ia  się 
w  całej pełni i zadziwia otocze
nie. Na takich ukrytych talentach

zależało w łaśnie Tow arzystwu 
Miłośników Miasta Lubonia. Dla 
nich Towarzystwo zainicjowało 
cykliczną im prezę, pod nazw ą 
“Przegląd tw órczości artystów  
n ieprofesjonalnych” . Pierw sze 
spotkanie i wystawa prac luboń- 
skich tw órców  nieprofesjonal
nych miała miejsce 27 kwietnia, 
w  sali konferencyjnej, w  remizie 
OSP. Na wystawę złożyły się pra
ce dw óch m alarek, rzeźbiarza 
i hafciarki gobelinów, poetka czy
tała wiersze, z gitarą występował 
luboński bard, a całość imprezy 
ilustrował muzycznie “człowiek 
-orkiestra". Wszyscy pokazali, że 
poszczególne dziedziny sztuki są 
dla nich czymś ważnym w  życiu 
i że tw o rz ą  z g łę b o k ie j, w e 
wnętrznej potrzeby. A  oto krótkie 
wizytówki artystów, którzy wzięl i 
udział w  pierwszym  lubońskim 
przeglądzie twórczości nieprofe
sjonalnej:
1. Haft gobelinowy- pani Marta 
Król (rocznik 1914), zaczęła zaj
mować się wyszywaniem swoich 
obrazów  dopiero w  1995r, ale 
dziś nie wyobraża sobie życia bez

Jerzy Skrok

nich. “Kiedy pracuję nad obra
zem, zapom inam  o w szystkich 
kłopotach. Cieszę się, że Bóg dał 
lu d z io m  ty le  p ięk n a . Jestem  
zadowolona, kiedy mogę komuś 
bliskiemu podarować sw oją pra
cę”- Napisała o sobie przed w y
staw ą M arta Król.
2. R ysunek i m alarstw o- pani 
K atarzyna Paw łoszek (rocznik 
1983), ta młoda osoba dopiero od 
dwóch lat “na serio” zajmuje się 
malarstwem. Interesuje j ą  sztuka 
w  całym tego słowa znaczeniu. 
Samo malowanie jest dla niej na 
razie dużą przyjem nością, być 
m oże w  przyszłości stanie się 
zawodem?
W  tej sam ej dziedzin ie sztuki 
przyjemność znajduje pani Feli
cja Małecka (rocznik 1947). Pani 
Felicja ma za sobą przygotowa
nie plastyczne (liceum), dlatego 
w  jej pracach nie widać trudno
ści technicznych, jak ie zwykle 
m ają artyści- amatorzy. Malarka 
nie boi się wielkich płócien i z ra
dością zapełnia je  swoimi malar
skimi wizjami. Wiedza o techni
ce malowania znacznie jej to uła
twia. Pani Felicja wystawiła swo
je  prace po raz pierwszy i trzeba 
pow iedzieć, że zrobiły one na 
obecnych duże wrażenie.
3. Rzeźba i malarstwo- pan Jerzy 
Skrok (rocznik 1925), z wykształ
cenia jest ogrodnikiem-ozdobni- 
kiem, ale z pow ołania rzeźbia
rzem i malarzem. Po amatorsku 
sztukę upraw ia od 1950 roku, 
między innymi po to, aby spra
w iać znajom ym  przy jem ność 
podarunkami. Bardzo ciekawe są 
jego rzeźby w korze i drewnie, 
oraz- nietypowe jak  na mężczy
znę- kraszanki wielkanocne. Pan 
Jerzy zajmuje się także fotogra
fią, lecz służy mu ona najczęściej 
za temat do obrazów.

4. Poezja- pani Anna Majchrzak- 
Cybuiska (rocznik 1948), ma za
interesowania muzyczne i literac
kie. Pisze, z przerwami, od 19 lat. 
Szczególnie w tedy, gdy życie 
spraw ia jej problem y, lub gdy 
zdarzy się coś pięknego. Wiersze 
po w sta ją  w tedy, k iedy  “ sam e 
chcą”, ale zawsze pisanie sprawia 
pani Annie w ielką przyjemność. 
P o w ied z ia ła  nam , że bard zo  
chciałaby, aby ktoś napisał m u
zykę do jej wierszy.
5 .  A rty s ta  e s tra d o w y -B e n o n  
M atecki (rocznik 1934), który 
wystąpił ze swoimi humoreska
mi, teatrzykiem dla dzieci i pio
senkami, nie potrzebuje rekomen- 
dacji. W  każdym numerze “Echa 
L u b o n ia ” d ru k u jem y  je g o  
znakom ite  hum oresk i, p isane 
w  gwarze poznańskiej. “Jakie to 
m a d la  m nie zn aczen ie?  N ie 
wiem! Po prostu to lubię i wiem, 
że muszę to robić”- Powiedział 
o sobie “Benas z Kocich Dołów”. 
Przy okazji opow iedział także 
o sw oim  koledze- R yszardzie 
Taladze (też dobrze znanym na
szym  czytelnikom  “człowieku- 
orkiestrze”): “gra na wszystkim, 
naw et na nerw ach” - tw ierdzi 
Benas. My dodamy, że gra bar
dzo pięknie. Obaj z Benasem uło
żyli specjalnie “na okoliczność” 
przeglądu “Walczyk luboński” . 
Piosenkę śpiewali w raz z nimi 
wszyscy obecni!
Przyznać musimy, że nie w ie
dzieliśm y, że w  m ieszkańcach 
naszego m iasta je s t tyle ta len
tów. Warto było urządzić to spo
tkanie. O rganizatorzy obiecują, 
że następny przegląd odbędzie 
s ię  j e s ie n ią .  Ju ż  te ra z  
zapraszam y w szystk ich  artys
tów  nieprofesjonalnych.

I.Szczepaniak.



Na specjalne życzenie naszych czytelników 
PRAWIE WSZYSTKO O MANUELI

Manuela jako “Egipcjanka” 
na balu przebierańców TMML 2000

N asza koleżanka, M anuela M ichalak- obyw atelka 
m iasta L ubon ia-jest obecnie dzięki udziałow i w  pro
gram ie “B ig B ro ther” je d n ą  z najpopularniejszych 
o só b  w P o lsc e . N ie  d z iw im y  s ię  w ię c , że  je j  
w ielbiciele chcą  w iedzieć o niej jak  najw ięcej. Do 
naszej redakcji d zw o n ią  ludzie w  różnym  w ieku  
pytając o M anuelę. Dlatego postanowiliśm y “hurtem ” 
odpisać na pytania, które najczęściej się pow tarzają 
i na które znam y odpowiedź. Jest to praw ie wszystko, 
co w iem y o M anueli. O resz tę  m usic ie  P aństw o  
za p y ta ć  sa m ą  M an u e lę , k ie d y  p o ja w i się  znów  
w Luboniu...A  teraz to, co Państw a interesuje: 
M anuela nie znalazła jeszcze stałego partnera życio
wego (jest o sobą wolną), ale idealny m ężczyzna to 
dla niej brunet, lub ciemny szatyn, o ciemnej karnacji, 
w ysoki i szczupły (najlepiej w  typie południow ym ). 
Jeśli spotka takiego, natychm iast się w  nim  radośnie 
zakochuje (z różnym  skutkiem).
N ajw iększym  m arzeniem  M anueli, jeszcze z czasów 
szkoły podstawowej, je s t rola w  filmie, lub p racaw  te
lewizji. D la zrealizow ania tego celu zgłosiła się do 
program u “Big Brother” . W  czasie prób kam erow ych 
okazało się, że m a niew ątpliw y talent aktorski. Być 
m oże uda jej się zrealizow ć marzenia.
M anuela słucha najczęściej m uzyki techno i z upodo
baniem  byw a w  dyskotekach z tak ą  m uzyką. Innym  
rodzajem  je j ulubionej m uzyki je s t m uzyka arabska, 
poniew aż fascynuje j ą  kultura i sztuka Arabów, oraz 
cały św iat orientu.
M anuela lubi nosić spodnie. Preferuje ubrania obci
słe, bardzo długie, lub bardzo krótkie spódniczki, naj
lepiej w  czarnym  kolorze, lub w  tzw. w zory “zw ie- 
rzęce”(wężow a skórka, pręgi tygrysie, lam parcie cętki

TO WARTO OBEJRZEĆ !
( A p o l lo ,  B a ł ty k ,  G w i a z d a ,  M u z a ,  M a l t a ,  O l im p ia ,  R ia l to ,  W i l d a )

W  tym  m iesiącu “Film -A rt.” 
przygotował dla m iłośników  dobrego 
kina praw dziw ą gratkę! Na ekranach 
poznańskich kin pojawi się film, który 
zdobył aż 4 “Oskary” : za najlepszy sce
nariusz, najlepszą reżyserię, najlepszy 
montaż i najlepszą rolę drugoplanową. 
Jest to film pt.”T R A F F IC ” , w reżyserii

Stevena Soderbergha, w  którym wystąpili min.: M ichael D o
uglas, Catherine Zeta-Jones, Dennis Quaid i Benicio Del Toro. 
Akcja filmu rozgrywa się na pograniczu Meksyku i USA, gdzie 
kwitnie handel narkotykami. Głównymi bohaterami są  m ek
sykański policjant i amerykański sędzia. Obaj m uszą zmagać 
się z problemami narkotyków nie tylko służbowo, ale także 
prywatnie. Pieniądze z handlu narkotykami, uzyskiwane przez 
mafię pow odują że mafiozi bezwzględnie usuwająwszystkie 
przeszkody utrudniające im działanie. Film ma piękne plene
ry, w artką akcję i aż 110 ról mówionych! Warto go zobaczyć! 
Drugi film, który polecamy, też ma w swojej fabule Meksyk 
“ T H E  M E X 1C A N ” , to klasyczny film gangsterski. Jest tu 
bandyta z wątpliwościami, piękna kobieta, oraz tajemniczy pi
stolet, noszący nazw ę “The M exican” okryty legendarną 
klątwą. Potężny boss pragnie mieć wspaniały pistolet, więc 
wysyła po niego “swojego człowieka”, który m a do wyboru: 
przywieźć broń, lub zginąć. Ale o broni marzy także ktoś inny. 
Dlatego uprowadzona zostaje piękna dziewczyna. Film sta
w ia klasyczne pytanie Jeśli kogoś kochasz, kiedy rezygnu
jesz? I daje odpowiedź-Nigdy!
W  filmie występują: Brad Pitt, Julia Roberts, James Gandolfi- 
ni. Film reżyserował Gore Verbinski. Polecamy!
A te ra z  n asz  k o n k u rs  film ow y: Z jakiego filmu najbardziej 
pamiętamy Julię Roberts? Na odpowiedzi czekamy, jak zwykle 
do końca miesiąca.

K O N K U R S  F I L M - A R T

im ię  i n a z w is k o

Manuela z Jerzym Kryszakiem  
w czasie “Dni Lubonia” 2000

itp.), w  jej stylu je s t w yłącznie 
zło ta biżuteria. Do stroju dosto
sow uje fryzurę (także ko lory
stycznie.) Najchętniej nosi buty 
na grubej podeszw ie i w ysokim  
o b c a s ie . L u b i s ię  m a lo w a ć  
i o z d a b ia ć . J e s t  m is t r z y n ią  
sugestyw nego makijażu.
W  L ubon iu  M anuela  u cz ęsz 
czała do Szkoły Podstaw ow ej 
nr 3, w  sąsiedztw ie której nadal 
m ie sz k a . N a sz y m  z d a n ie m  
(i jest to zdanie większości sym 
patyków  M anueli) M anuela m a 
szansę znaleźć się w  finałowej 
trójce dom u “W ielkiego Brata” .

R edakcja

JUIIA ROBERTS IRKI N



RADA MIASTA UHONOROWAŁA ZASŁUŻONYCH
W  trzech  p ara fiach  n a sz e g o  
m iasta  w  c iągu  ostatn ich  cz te 
rech  lat o d e sz li na za s łu ż o n ą  
em eryturę kapłani, k tórzy zd ą
ży li w y ch o w a ć  ca łe  p o k o len ie  
m ło d y ch  lubon ian . K sięż a  ka
n on icy: S tefan  P atyas, S tefan

N askręt i Z ygm u n t S o w iń sk i 
na trw ałe zap isa li s ię  w  h isto 
rii n a sze g o  m iasta. D o c e n ia 
ją c  ich  za s łu g i d la  całej sp o 
łe c z n o ś c i  radni “ W sp ó ln o ty  
L u b o ń s k ie j” i “ L u b o n ia n k i  
z  M ia ste m ” z ło ż y li  w  c z a s ie

sesji R M  1 9 .04 .2001r . o fic ja l
n y  w n io sek  o  nadan ie b y ły m  
p r o b o s z c z o m  h o n o r o w y c h  
m ed ali “Z a słu żo n y  dla M iasta  
L u b o n ia ” , u z a s a d n ia ją c  g o  
s z c z e g ó ło w y m i ż y c io r y sa m i  
lu b oń sk ich  duszpasterzy . P o 

z o s ta li  radni g o rą c o  poparli 
ten  w n io sek . P ierw szy  otrzy
m ał p rzyzn an y  m ed al ks. ka
n o n ik  Z y g m u n t  S o w iń s k i ,  
w  cz a s ie  o ficja ln ej m sz y  p o 
żegna lnej w  k o śc ie le  parafii 
ś w . B a r b a r y ,w Ż a b ik o w ie

Poczty sztandarowe nie mogły ruszyć się

KSIĄDZ KANONIK ZYGMUNT SOWIŃSKI
K s. Kan. Zygm unt Sow iński urodził się 23 marca 1926r. w  Poznaniu. M iał 
dw óch  braci, z  których jed en  także je st  kapłanem . Po ukończen iu  szkoły  
pow szechnej i gim nazjum , rozpoczął naukę w  G nieźnie na w ydzia le  filozofii. 
S ześcio letn i okres studiów  zakończył w  Poznaniu, na w ydzia le  teologii. Ś w ię
cenia kapłańskie otrzym ał w  roku 1952. Od roku 1 9 5 9 -p rzez  16 la t - d o  1975 
b ył w ikariuszem  w  Parzynow ie. W  1975 roku został kolejnym  proboszczem  
parafii św . Barbary w  Luboniu. W  czasie  26-letniej pracy kapańskiej w  na
szym  m ieście  dał się poznać jako gorliw y duszpasterz. Jako proboszcz jest  
kapłanem , dla którego sprawy k oście ln e i d uchow e są  najw ażniejsze. Jest 
skromny, oddany, zaw sze słu ży ł radą i p om ocą m ieszkańcom  naszego miasta 
i sw ojej parafii. C zas, który m ieliśm y szczęśc ie  przeżyć razem  z  ks. kan. Z yg
m untem  Sow ińsk im  pozostanie na zaw sze  w  naszej pam ięci. D ocen iam y prze
kazyw aną przez K s. Proboszcza m ądrość a Jego zasługi będą jeszcze  długo  
przedm iotem  refleksji i pozostaną w  naszych sercach na zaw sze.

D ziękujem y K s. P roboszczow i za dar apostolskiej służby  
i zapew niam y o naszej w dzięczn ości.

J  m
Ksiądz Kanonik Zygmunt Sowiński i 

czasie pożegnalnej Mszy św.

z  miejsca, kościół był pełen

Burmistrz Wł.Kaczmarek, Wiceburmistrz R. Olszewski 
i Przewodniczący RM Z. Szafrański wręczyli 

ks. Kanonikowi medal honorowy

Państwo Butkowie wręczyli 
ks. Kanonikowi Kronikę 
Polską z wierszowaną 

dedykacją.

KSIĄDZ KANONIK STEFAN PATRYAS
Ks. kan. Stefan Patryas urodził się 4  sierpnia 1922r. 
w  K aniewie k. Koźm ina W lkp. jako najstarszy syn  
Marcina i Julianny z  d. Zm yślone. Po ukończeniu  
sz k o ły  p o w szech n ej w  K a n iew ie  i K o źm in ie , 
u częszcza ł do ogó ln o k sz ta łcą ceg o  G im nazjum  
im. Hugona Kołłątaja w  K rotoszynie (1936-1945  
z przerwą wojenną). N a początku wojny przebywał 
w  domu rodzinnym, a następnie po ukończeniu kur
su dla kontrolerów hodow li i m leka w  Poznaniu, 
pracował w  Lesznie k. Kutna w  zespole majątków  
hodow lanych aż do końca wojny. Już 20  lutego  
1945r. wrócił do Krotoszyna, gdzie 7  lipca 1945r. 
otrzymał św iadectw o maturalne. 1 września 1945r. 
rozpoczął studia filozoficzno-teologiczne w  Sem i
narium D uchow nym  w  G nieźnie i Poznaniu. Ś w ię
cenie kapłańskie przyjął z  rąk ks. arcyb. W alentego 
D ym ka, 19 lu tego  1950r. w  farze poznańsk iej. 
W okresie 1.3.1950 -  30 .6 .1960r. był wikariuszem

Ks. Kanonik Stefan Patryas

i prefektem w  Grodzisku Wlkp. a następnie od lipca 
1960r. do września 1969r. duszpasterzem akademic
kim przy kościele W szystkich Świętych w  Poznaniu. 
W latach 1964-1969 ukończył studium pastoralne dla 
kapłanów na Papieskim W ydziale Teologicznym  w e  
Wrocławiu. Od października 1969r. do końca lutego 
1974r. był wikariuszem  i duszpasterzem akademic
kim w  parafii św. Jana Kantego w  Poznaniu. 1 mar
ca 1974r. zo sta ł ko lejnym  p rob oszczem  parafii 
św. Jana Bosko w  Luboniu.
W czasie długoletniej pracy w  naszym  m ieście dał się 
poznać jako gorliwy duszpasterz. Był inicjatorem w ie
lu przedsięwzięć wykraczających często poza sprawy 
kościelne. Dużym  w ysiłkiem  finansowym  i organiza
torskim zm ienił wnętrze i wystrój kościoła. W  1997r. 
po prawie 24 latach pracy w  parafii odszedł na em e
ryturę i zam ieszkał w  Dom u K sięży Emerytów w  An- 
toninku.
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PROBOSZCZÓW PARAFII MIASTA LUBOŃ
(22 .04). Ż egnały  go tego dn ia  
tłum y parafian . N iew ie lk i ko 
ś c ió ł  n ie  m ó g ł p o m ie ś c ić  
w s z y s tk ic h ,  k tó rz y  c h c ie li  
uczes tn iczy ć  w e m szy, w rę 
czyć odchodzącem u p robosz
c z o w i k w ia ty  cz y  o so b is te

upom ink i. Ks. k an o n ik  Z y g 
m u n t S o w iń sk i z d a w a ł s ię  
by ć  tym i pożegnan iam i n ieco  
zask o czo n y  i n aw et p rze p ra 
sz a ł z g ro m a d z o n y c h , że  to  
w s z y s tk o  ta k  d łu g o  trw a !  
W ie lk i  s z a c u n e k  p a r a f ia n

i zw y k ła  sy m p a tia  d la  d łu g o 
letn iego p roboszcza żabikow - 
sk ie j p a ra fii w id o c z n a  b y ła  
go łym  okiem . O d 1 m a ja  p a 
rafia  św. B a rbary  m a  ju ż  n o 
w ego p roboszcza- ks. B ernar
d a  C e g łę ,  k tó r y  z a s tą p i ł

ks. kanon ika Z. S ow ińskiego. 
A  o to  sy lw e tk i d łu g o le tn ich  
p ro b o sz c z ó w  trz e c h  p a ra fii 
L u b o n ia , k tó re  zn a la z ły  się  
w  u zasad n ien iu  w n iosku  g ru 
py  rad n y ch  o n ad an ie  h o n o 
ro w y ch  m edali:.

19 kwietnia 200 lr. Rada Miasta nadała księżom kanonikom, byłym proboszczom lubońskich
parafii medal honorowy “Zasłużony dla Miasta Lubonia”

Urodził się 11.08.1929r. Przed w ojną tylko 
trzy lata chodził do szkoły podstaw ow ej, 
a jeszcze w czasie przedszkolnym na pytanie, 
kim będzie -  odpowiadał: “wszyscy m ów ią  
że księdzem ” . M ówi, że to jedyna przepo
w iednia, która m u się spełniła. W  czasie 
II wojny światowej był świadkiem rozstrze
liw ań  P o lak ó w  na ry n k u  k o śc iań sk im .
Pracował jako robotnik w  niemieckiej restau
racji. M aturę zdał 50 lat temu, w  1949 roku, 
w Liceum Ogólnokształcącym w  Kościanie.
W iatach  1960-1965 studiow ał na K U L -  
uzyskując tytuł magistra filologii klasycznej.
Ks. Naskręt był wikariuszem w  Kępnie i pre
fektem w  tamtejszym Liceum Ogólnokształ
cącym w latach od 1975, tj. od czasu święceń, 
aż do skierowania na studia w  roku 1960. Od 
1965 -1988  w y k ła d a ł w S e m in a riu m  
Duchownym język łaciński, a przez 7 lat także 
patrologię. Jednocześnie tłum aczył na łacinę 
korespondencję diecezjalną ze Stolicą Apostolską. Publikował prace 
teologiczne w  “Przewodniku Katolickim” i “Ateneum  Kapłańskim” . 
W  Luboniu był proboszczem od 15 czerwca 1980 roku. Jego paste
rzow anie p rzypadło  na trudne czasy  dla całego  społeczeństw a 
polskiego. W  kwietniu 1981 roku nieznany sprawca skradł ofiary 
pieniężne i wota sprzed obrazu Matki Boskiej Nieustającej Pomocy 
w kościele parafialnym  w  Lasku. Były jed n ak  bardziej radosne 
wydarzenia. N a pierwszym  miejscu należy wymienić uzyskane po 
długich staraniach zgody Urzędu Miejskiego na podział ziemi pań
stwa Kasztelanów i sprzedanicjej części, obejmującej 3000 r r f . parafii 
laskowskiej. W  ten sposób teren, na którym  usytuowana została świą
tynia stał się w łasnością parafii, podobnie jak  działka i budynki pro
bostwa przy ul. 1-go Maja, przekazane w e wrześniu 1981 roku jako

darowizna na rzecz parafii przez księdza Bole
sław a Jurgę. W  tym  okresie w  parafii, dzięki 
ks. Naskrętowi kwitła działalność charytatywna. 
Jednocześnie trw ały prace nad upiększaniem  
świątyni. W  oknie kaplicy pokutnej umieszczo
no witraż symbolizujący Zesłanie Ducha Świę
tego, w  oknach tylnej ściany witraże przedsta
wiające czterech Ewangelistów, a w  oknach ścia
ny bocznej 9 witraży przedstawiających polskich 
świętych i błogosławionych. Plac przy kościele 
uporządkowano a następnie otoczono parkanem, 
na którego w ybudowanie zużyto 77 ton granitu. 
Jeden z parafian wykonał drewniane stacje Dro
gi Krzyżowej. W  następnym roku kościół w  La
sku wzbogacił się o kapliczkę swojego patrona 
oraz kilkum etrow y K rzyż M isyjny. W raz ze 
zm ianą systemu politycznego w  Polsce zm ieni
ły się warunki funkcjonowania parafii w  Lasku. 
Zw iększyły się obow iązki kapłanów  poprzez 
w prow adzenie religii do szkół. We w rześniu 

1990 roku, na posiedzeniu rady pedagogicznej pobliskiej szkoły pod
stawowej obecny był ksiądz proboszcz Stefan Naskręt. 20 grudnia 
1996 roku ksiądz proboszcz Stefan Naskręt przyjął z rąk Arcybiskupa 
M etropolity Poznańskiego Juliusza Paetza tytuł kanonika Honorowe
go Kapituły Kolegiackiej w  Poznaniu. W  czerwcu 1999 roku, po 19 la
tach pracy w  parafii, odszedł na zasłużony odpoczynek. Gdy pojawił 
się w  Lasku, czekało go trudne zadanie -  m usiał zastąpić kapłana, 
który wybudował kościół. Sam ksiądz Naskręt był raczej “teorety
kiem” niż “praktykiem ” . Jednak bardzo szybko zdobył sobie szacu
nek i sympatię wielu, czego dowodem był liczny udział parafian w  po
żegnalnej M szy Świętej, która odbyła się 19 czerwca 1999 roku. Od 
czerwca ks. S. Naskręt przebywa na em eryturze w  Kościanie w  para
fii pw. NM P W niebowziętej.

KSIĄDZ KANONIK STEFAN NASKRĘT

Ks. Kanonik Stefan Naskręt

ZANIM WASZE DZIECKO WYBIERZE ZAWÓD
Reform a naszego szkolnictw a 
trwa. Zreformowane zostały szko
ły podstawowe. Teraz kolej na 
szkoły zawodowe i licea. Dotych
czasowe zasadnicze szkoły zawo
dowe staną się szkołami zawodo
w ym i, licea i różnego rodzaju 
technika będą liceami profilowa
nymi. Nieszczęściem naszym jest 
to, że dziecko z rodziny uboższej 
po szkole podstawowej idzie do 
“zawodówki”, aby jak najszybciej 
m aterialnie odciążyć, a często 
naw et w spom óc ro d zin ę . To 
obecnie ślepy zaułek! Niestety, 
w dzisiejszych czasach trudno 
przewidzieć, jaki zawód będzie 
poszukiw any za 4 lata, a który 
z obecnie modnych zupełnie za

ginie. Dobre szanse na zdobycie 
p racy  m a ty lk o  ten , k to  je s t  
ogólnie wykształcony i gotów do 
szy b k ieg o  zd o b y w an ia
d o d a tk o w y ch  k w a lifik ac ji. 
Dlatego też powinniśmy skłaniać 
obecnych  g im n a z ja lis tó w  do 
w yboru  liceum  p ro filo w a n e 
go.( Zdaniem Ministerstwa Edu
k ac ji N arodow ej ty lk o  20%  
uczniów nie jest w stanie podołać 
szk o le  ś red n ie j. )M ogą tam  
wybrać konkretny profil zawodo
wego ukierunkowania, ale moim 
zdan iem  tak a  d ec y z ja  je s t  
przedwczesna. Najlepiej wybie
rać zawód po ukończeniu liceum, 
w szkole policealnej. Najlepszym 
w yborem  je s t nauka w liceum

o tak zwanym profilu proakade- 
mickim ( obecnie-ogólnokształ- 
cące ). Twierdzę tak na podstawie 
w yników  ankiet, które zostały 
p rze p ro w ad z o n e  w k lasach  
dmgich gimnazjów powiatu po
znańskiego. Okazało się, że de
cydując się na w ybór zawodu, 
praktycznie nie brano pod uwagę 
zainteresowań. W skazywano za 
to  na m o ż liw o ść  d a lszeg o  
kształcen ia się, przy w yborze 
liceów  o g ó ln o k sz ta łcą cy c h . 
Warto uświadomić sobie i swoim 
dzieciom, co pomaga a co utrud
n ia w p rzysz ło śc i zna lezien ie  
pracy. Pracodawcy szukając pra
cow ników  zw racają uw agę na 
kw alifikacje rzeczyw iste, a nie

papierowe. Chcą, aby kandydat 
p o s ia d a ł ró w n ież  d odatkow e 
umiejętności, typu: prawo jazdy, 
zna jom ość języ k ó w  i obsług i 
komputera. Ważne są też cechy 
osobow e: p racow itość, rze te l
ność, odpowiedzialność. Bardzo 
mało mówimy o nich młodym lu
dziom. Statystyki są bezlitosne: 
41%  b ez ro b o tn y ch  s ta n o w ią  
osoby mające stopień wykształ
cenia podstawowy a 17% -zawo
dowy. D latego postarajm y się 
pomóc naszym dzieciom podjąć 
właściwą decyzję, zanim przed
wcześnie wybiorą zawód. 
Przemysław Wańtuch ( Informa
cja prasowa ze Starostwa Powia
towego w P oznaniu .)
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CZYLI JAK MY CHODZILI 
W  POCHODZIE

N a 1-gu m aja obowiunzkowo 
śli my w pochodzie! Przy 
fabryce, u M ylchów, zebrało 
się kupę wiary. Prawie każdyn 
robociorz przyknaił się ze 
swojum famułom. Słońce 
świeciuło w slipie, wiync 
pozakłodali m y d y m n e  bryle. 
Naokoło kierzki zielune, hyćka 
pachniała. Patrzę, a od mostu 
rechlo się M ały Knajder. Alek 
jak  łun się wystrzeluł- gilejza 
jedna! M ioł na się biołum 
koszule, granatowe portki, a na 
girach biołe tenisówki. I do 
tegu założuł sobie czerwuny 
ślips! M ówię wom, wyglundoł 
jak  gzub zez lani! Żebyk nie ta 
jegu glaca, co m u się wew 
słuńcu świeciuła, to by mu nikt 
nie doł tych lot, co mioł! A le 
ju ż  buł czas pochodu. Z działu 
gospodarczygu Heniu i M arych 
rozdawali w iarze transparynty, 
szturmówki, dzieciokom 
chorungiewki a babum kwiotki. 
Buły tyż do niesinio portrety 
przodowników pracy i przy
wódców  naszygu rzundu. Jo 
dostołym  szturmówke. Takum 
wielgachnum , całum czerwu- 
num. Knajder niósł portret 
jednygu przodownika pracy 
z naszy fabryki, takigu racjona
lizatora, co z bylek czegu coś 
stetroł. Pochód piyrwszom ajo- 
w y się sform owoł i ruszyli m y 
w  kierunku Kelm anów 
i Zynerów i dali do Żabikowa. 
Na sam ym  czele szła łorkiestra 
harcersko “czerwuny piuntki” 
z Żabikowa, za nium władze 
z piyrw szym  sekretorzym, zaś 
wiara łod Kelm anów 
i Zynerów a późni my, łod 
M ylcha. Trybuna buła na 
rynku, w Żabikowie. Kawoł 
drogi! M ały K najder m ioł 
pecha, bo taki jedyn  luntrus doł 
mu do potrzym anio drugi 
portret przodownika pracy.
-Jo zaro wrócę!-Powiedzioł 
Knajdrowi i wsiunk! Knajder 
m usioł wlyc dwa portrety 
i cingiym  podskokiwoł, 
zm iynioł girę, bo mu do taktu 
bym bna nie pasowało. Nachi- 
chrołym się z niegu, ciymiyngi, 
łoż coś! A Knajdrowi łapy 
mdlały i portrety na dół 
opuszczoł. Nie bardzo to się 
w idziało naszym u sekrytarzo- 
wi, w iync blubroł do Knajdra: 
-Wyży, towarzyszu te portrety,

bo ich widać 
nie bydzie!
Ł e je ry jak  
piynknie m y
wyglundali w  tym  pochodzie! 
Jedne chorungwie niebieskie, 
z biołymi gołumbkami pokoju, 
szturm ówki czerwune i biało- 
czerwune, m asa kwiotków! Za 
fabrykami szła młodzież 
szkolno, organizacje a  na 
kuńcu harcerze. W szystko takie 
wesołe, uśm iechniynte, a każdy 
się puczuł łoż coś!
Jak my się już  zbliżali do 
trybuny na rynku w  Żabikowie, 
to Knajder akurat cosik sobie 
poprowioł przy posku łod 
portków. Patrzę, a tyn szuszfol 
flaszkę z berbeluchum  pod 
koszulum m ioł schowanum! 
N ikt się nawet nie kapnuł! Już 
tyle, co m y dośli pod trybunę, 
a spiker glyndzi bez radiogu- 
zły:
-A teroz przed nami przejdum 
robotnicy Czerwunygu 
Lubonia!
Wiara num klaskała, że łoż coś! 
W iwatowali num wszyscy 
a wiwatowali! A  nasz sekrytorz 
krzyczy do Knajdra:
-Wyży te portrety, towarzyszu! 
Wyży! Bo ich nie widać!
N u to Knajder podniósł 
portrety jak  móg wysoko. Alek 
sekrytorz krzyczy: wyży!
W iync Knajder zebroł się 
w  sobie, chocioż m u łapy 
m dlały i podniós tak, że mu 
koszula z portek na w iyrzch 
wyszła. Flaszka z berbeluchom  
zza poska u portków się 
pokozała! Przed trybunum  stół 
szkieł, co trzym oł porzundek 
na trasie pochodu. Zoboczuł 
flaszkę i woło do Knajdra:
-Hej, obywatelu, schowejcie 
tegu półbasa!
Orkiestra grała. Knajder nie 
dosłyszoł o co się rozchodzi, 
w inc się pyto:
-Którygu m om  schować? Tegu, 
czy tegu? I szpycuje na 
portrety. Takum porute num 
zrobiuł!
Wiara naszo się chichrała. A te 
kumple- przodowniki, co 
Knajder niós ich portrety, to 
zaczyni się na niegu borchać. 
Ale pogodziuła ich berbelucha 
po pochodzie i razym już  my 
pośli na m ecz LKS-u.

Benon M atecki.

GENERAŁ KUTRZEBA  
W OCZACH MŁODZIEŻY

20 marca Szkoła Podstawowa nr 3 w Luboniu obchodziła “Dzień Pa
trona”. ( Jest nim, zasłużony w wojnie obronnej 1939r., dowódca Armii 
Poznań- gen. Tadeusz Kutrzeba. ) Z okazji szkolnego święta młodzież 
z kl. VIa, pod kierunkiem wychowawczyni -p. Anny Staniewskiej- 
Garsztki- przygotowała montaż słowno-muzyczny, poświęcony polskie
mu wrześniowi 1939r. Piękne wiersze o generale ułożyli uczniowie 
kl. VIc, wraz z wychowawczynią Emilią Gawron. Dla klas V i VI przy
gotowano dwuetapowy konkurs wiedzy o patronie, a wszyscy ucznio
wie mogli wziąć udział w konkursie plastycznym, poświęconym Tade
uszowi Kutrzebie i Bitwie nad Bzurą, gdzie zwycięsko dowodził. Przy 
okazji zmagań konkursowych okazało się, że młodzież bardzo dobrze 
zna życiorys Gen. T. Kutrzeby, jego dokonania dowódcze i powojenne 
losy. ( Komisja konkursowa została “pokonana” i musiała przyznać dwa 
równorzędne pierwsze miejsca. Zdobyli je: Iwona Rybak- kl.VIc i Łu
kasz Młynek- kl.VIb.) W “Dniu Patrona” uczestniczyli także zaprosze
ni goście: przedstawiciele Zarządu Miasta ( Włodzimierz Smogur i Jan 
Błaszczak ), Urzędu Miasta ( Ewa Szymańska ), oraz Rady Rodziców 
( Mirella Nowacka ). W czasie szkolnej uroczystości wszyscy mieli 
wrażenie, że mówi się o kimś dobrze znanym i bliskim. Bo gen. T. Ku
trzeba nie jest patronem “pomnikowym”, lecz człowiekiem, z którym 
młodzież potrafi się identyfikować. Stąd też ciekawe prace plastyczne 
i wiersze o patronie. Kiedy zapytaliśmy ucznia klasy drugiej-“kim jest 
patron tej szkoły”?- usłyszeliśmy: bohaterem!

Kaz.

sklep M O D A  M Ę S K A
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RADA UDZIELIŁA ABSOLUTORIUM
ZARZĄDOWI MIASTA ZA ROK 2000.

Rady, sesja absolutoryjna ma zwykle bardzo 
burzliwy przebieg. Jest to bowiem okazja dla 
ugrupowań opozycyjnych do wytknięcia Zarzą
dowi wszelkiego rodzaju błędów i niedocią
gnięć. W Luboniu dotychczas opozycja skwa
pliwie z tej okazji korzystała! W tym roku jed
nak stało się coś dziwnego: opozycja nie miała 
żadnych wątpliwości! Zaskoczyło to nie tylko 
dziennikarzy, ( co tu ukrywać: czekających na 
ostre starcie w sali sesyjnej ), ale także Zarząd 
i Skarbnika Miasta, przygotowanych odpierać 
ewentualne ataki i wyjaśniać wątpliwości rad
nych. Co więcej- radni opozycyjni, ( z klubu 
AWS-UW ), po wysłuchaniu pozytywnych opi
nii RIO, Komisji Rewizyjnej RM, oraz sprawoz
dania Zarządu, odczytanego przez Burmistrza 
Włodzimierza Kaczmarka, zrezygnowali z zada
wania pytań! Inna sprawa, że trudno było zna
leźć jakieś wątpliwości, w jasnym sprawozda
niu, z którego wynikało, że finansowe założe
nia ubiegłorocznego budżetu zostały w większo
ści wykonane. Nie udało się jedynie zrealizo
wać planu inw estycji, ponieważ zabrakło 
519 tys. złotych, których nie wpłacili w postaci 
podatków obywatele miasta Lubonia! Pieniądze 
te wpłyną do budżetu w bieżącym roku, kiedy 
“zapominalscy” otrzymają upomnienia.) Poza 
tym inwestycje realizowano zgodnie z przyjętą 
przez Radę polityką miasta. W ubiegłorocznym 
budżecie Lubonia 40% wydatków dotyczyło 
oświaty i wychowania ( min. “kredytowaliśmy” 
M inisterstw o Edukacji N arodow ej, które 
dotychczas nie oddało miastu wyłożonej na na
uczycielskie pensje kwoty ). Gospodarka komu
nalna kosztowała miasto w 2000roku- 21,5%, 
adm inistracja państw owa i sam orządowa- 
10,2%, transport-9,4%  całego budżetu. To 
największe w ubiegłym roku wydatki Lubonia. 
W pozostałych działach ( gospodarka mieszka
niowa, kultura i sztuka, ochrona zdrowia, opie
ka społeczna, bezpieczeństwo publiczne, kultu
ra fizyczna i sport) wydatki sięgająod 0,1-8,3%. 
Radni udzielili Zarządowi absolutorium prawie 
jednogłośnie ( 25 głosów “za”, nie było głosów 
przeciwnych, dwie osoby wstrzymały się od gło
sowania. ) W podziękowaniach za współdziała
nie w realizacji budżetu miasta, które po głoso
waniu złożył Burmistrz Włodzimierz Kaczma
rek Skarbnikowi Miasta, pracownikom Urzędu 
i całej Radzie, słychać było zadowolenie. ( Na
szej reporterce, która przysłuchiwała się sesji ab- 
solutoryjnej udało się uchwycić to zadowolenie

Jak co roku, zgodnie z procedurami prawnymi doty
czącymi samorządów lokalnych, odbyła się w naszym 
mieście sesja absolutoryjna,( 19.04.br.) w czasie któ
rej radni musieli zdecydować, czy według ich rozezna
nia, oraz opinii instytucji kontrolujących ( Komisja 
Rewizyjna RM oraz Regionalna Izba Obrachunkowa ) 
Zarząd Miasta właściwie gospodarował powierzonym 
mu budżetem  w poprzednim  roku finansowym . 
Absolutorium, czyli w dosłownym tłumaczeniu: “zwol
nienie”, oznacza zatwierdzenie i uznanie za prawidło
wą działalność finansową prowadzoną przez Zarząd 
Miasta w ciągu jednego roku. Udzielenie absolutorium 
równoznaczne jest z przyzwoleniem działania w roku 
następnym, brak absolutorium skutkuje odwołaniem 
Zarządu, który nie spełnił oczekiwań Rady. Każdą se
sję absolutoryjną poprzedzają szczegółowe kontrole 
dokumentów finansowych miasta, prowadzone przez 
Komisję Rewizyjną Rady, bo właśnie ta komisja musi 
wyrazić swoją opinię o działaniach Zarządu! na opi
nii tej opiera się praktycznie większość radnych w cza
sie głosowania nad udzieleniem absolutorium ). Zarząd 
Miasta, ze swej strony składa szczegółowe sprawoz
dania komisjom Rady, Regionalnej Izbie Obrachunko
wej i całej Radzie. Mimo długich debat nad 
rozliczeniem roku finansowego i wykonaniem zaleceń

Mirosław Klecz - przewodniczący Komisji 
Rewizyjnej odczytał pozytywną opinię 

o działaniu Zarządu Miasta

Skarbnik miasta Teresa Socha 
była gotowa wyjaśnić każdą 

kwestię finansową

Burmistrz Włodzimierz 
Kaczmarek przygotował 

szczegółowe sprawozdanie

na zdjęciach.) Tę sesję możemy skomen
tować jedynie starym przysłowiem, od
noszącym  się do Zarządu M iasta: 
“praktyka czyni mistrza”.

TOM.
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kR AT>Ł S A M C H O W , W  
C H C IA h  S TU p lO U tA Ć !

24 kwietnia, o godzinie 2.00 w nocy czwór
ka młodych mieszkańców Poznania (wszyscy 
w wieku 20 lat) postanowiła ukraść samochód 
w Luboniu. Wypatrzyli przy ul. Kurowskie
go nowego Fiata Brava, zaparkowanego przed 
domami szeregowymi. Nie mieli jednak do
świadczenia w otwieraniu takich samocho
dów. I chociaż weszli do wnętrza poprzez 
odgięte drzwi, nie mogli uruchomić silnika 
i musieli wziąć auto na hol. (Pewnie wcześniej 
też tak “pracowali”, bo przyjechali dwoma 
samochodami i mieli ze sobą odpowiednią 
linkę holowniczą.) Złodzieje zrobili sporo 
hałasu. Któryś z mieszkańców szeregowców 
wyjrzał przez okno i zobaczył podejrzanych

osobników, majstrujących przy samochodzie. 
Wezwał Policję. Policjanci przewidując 
postępowanie złodziei nadjechali od strony 
ul. Sobieskiego i tam udało im się zatrzymać 
3 przestępców ze skradzionym samochodem 
na holu  (jednem u udało się uciec, ale 
następnego dnia został także zatrzymany). 
Policjanci powiadomili rodziny złodziei o za
trzymaniu w areszcie. Jakież było ich zdziwie
nie, kiedy następnego dnia rano zjawiła się 
matka jednego z żatrzymanych i przysięgała, 
że jej syn noc spędził w domu i wyszedł do 
pracy o godzinie 4.30! Kobieta pytała, jakim 
prawem lubońska Policja zatrzymała jej syna! 
Dopiero po długiej chwili “dobra mama” zre-

z y g ‘ n o w a ł a
z przyjętej wersji ^  E d k u n d  N o w a c k i 1 
alibi dla syna.
Policjanci ustalili, że jeden ze sprawców miał 
brata, handlującego częściami samochodowy
mi. Najprawdopodobniej dla niego właśnie 
młodzi ludzie kradli samochody. Sąd wymie
rzył czterem złodziejom 3 miesiące aresztu 
tymczasowego. Policjanci uważają, że czte
rej sprawcy “pracowali” w Luboniu już wcze
śniej. W czasie przesłuchania jeden ze złodziei 
powiedział, że zbiera pieniądze na płatne 
studia. Miejmy nadzieję, że nie chodzi o stu
dia na wydziale prawa!

TOM

A WSZYSTKO PRZEZ TEN GARNEK!
Cała sprawa zaczęła się banal
nie: pewnej pani w “Lubonian- 
ce” mocno przypalił się garnek. 
O tworzyła więc drzwi nie tylko 
do swojego m ieszkania, ale tak
że drzw i w ejściow e do klatki 
schodowej. M ieszkanie się w ie
trzyło, ale w tym  czasie z okazji 
skorzystał przechodzący obok 
bloku 17 letni mieszkaniec Po
znania, który zauw ażył row er 
górski, stojący w  korytarzu. Na 
szczęście w łaściciel zabezpie
czył się przed kradzieżą i przy

mocował “górala” stalow ą linką 
do balustrady. Złodziej był przy
gotowany na taką ewentualność 
— m iał w kieszeni brzeszczot do 
metalu. Jednak przecięcie linki 
wymagało pewnego czasu. Pe
ch o w a g o sp o d y n i po ch w ili 
chciała przekonać się, czy za
pach spalenizny ju ż  się ulotnił. 
W yjrzała na korytarz i zobaczy
ła obcego osobnika piłującego 
coś przy rowerze sąsiadów! O d
w ażna kobieta  zaalarm ow ała  
mieszkańców i sama rzuciła się

za  u c ie k a ją c y m  p rz e s tę p c ą . 
Przyszli je j z pom ocą sąsiedzi 
i wspólnymi siłami ujęli niedo
szłego złodzieja. Policjanci, we
zwani na miejsce zdarzenia usta
lili, że niedoszły złodziej przy
jechał do Lubonia na wagary. 
Nie był sam. Towarzyszyła mu 
dziewczyna, która w trakcie za
m ie sz a n ia  u c iek ła . O tw a rte  
drzwi skusiły go do w ejścia na 
klatkę schodową. Jednak to, że 
m iał ze sobą brzeszczot, św iad
czyło o jego przestępczych za

m iarach. N ajprawdopodobniej 
zamierzał wrócić do domu na ro
werze górskim. Teraz czeka go 
spraw a sądow a. M ieszkańcy, 
którzy zatrzymali złodzieja w y
kazali właściwą postawę obywa
telską. Udarem nili popełnienie 
przestępstwa i dali dobrą naucz
kę młodemu człowiekowi, który 
być może zacznie inaczej patrzeć 
na życie. Ta historia znakomicie 
ilustruje znaną prawdę, że bez
pieczeństw o zależy od nas sa
mych!

TOM

81-30-997 KRONIKA 81-30-997

POLICYJNA
l/2.04.Włamanie. Przy ul. Żabikowskiej włamano się do samochodu 
Fiat 126p, skradziono dwa fotele. Straty 400 zł.
3.04. Usiłowanie kradzieży. Przy ul. Żabikowskiej ogodz. 12.05 młody 
człowiek usiłował skraść rower górski z klatki schodowej. Dzięki 
czujności mieszkańców został zatrzymany na gorącym uczynku. 
3/4.04.Włamanie. Przy ul. Sobieskiego włamano się do garażu. 
Skradziono sprzęt wędkarski i wyrzynarkę do drewna. Straty 5560 zł.

Włamanie. Przy ul. Sikorskiego włamano się do piwnicy. 
Skradziono rower górski. Straty 1200 zł.

Kradzież. Przy ul. Żabikowskiej z terenu budowy autostrady 
(wysypisko śmieci) skradziono urządzenia wiertnicze, pozostawione na 
miejscu przez firmę wykonującą odwierty. Firma odnalazła swoją 
własność (w stanie częściowo uszkodzonym) w jednym z lubońskich 
skupów złomu.
5.04. Kradzież. Przy ul. Żabikowskiej o godz. 8.15 z otwartego 
samochodu Polonez skradziono kurtkę z dokumentami i pieniędzmi. 
Straty 600 zł.

Uszkodzenie mienia. Przy ul. Kościuszki o godz. 20.00 15-latek 
chciał koniecznie wsiąść tylnymi drzwiami do autobusu. Kierowca 
otworzył tylko przednie i środkowe drzwi, wobec czego młodzieniec 
butelką po piwie wybił szybę w drzwiach. Zatrzymany przez kierowcę 
autobusu odpowie przed sądem dla nieletnich za swój czyn.

5/7.04.Włamanie. Przy ul. Granicznej (działki “Chemik”) włamano się do 
altany i zdewastowano wyposażenie. Straty 300 zł.
6.04. Kradzież. Przy ul. Dworcowej spod sklepu skradziono rower górski. 
Straty 500 zł.

Kradzież. Przy ul. Konopnickiej o godz. 21.30-21.45 z mieszkania 
skradziono saszetkę z pieniędzmi, dokumentami i kluczykami, a następnie 
przy ich pomocy skradziono stojącego przed domem Opla Vectrę. Złodziej 
wszedł za właścicielem do domu. Straty 52tyś zł. Samochód został 
odzyskany przez właściciela.
7.04. Pożar stodoły. Przy ul. Dworcowej o godz. 18.45 poprzez zaprósze
nie ognia przez nieustaloną osobę spaliła się stodoła. Straty 61tyś zł.
10.04. Pijany kierowca. Przy ul. Powstańców Wlkp. o godz. 1.40 patrol 
Policji zatrzymał samochód z jadącym po alkohol pijanym mężczyzną 
(2 promile alkoholu we kiwi). Ponieważ mężczyzna był agresywny 
odwieziono go do izby wytrzeźwień. Zatrzymano mu prawo jazdy. Za 
popełnione przestępstwo grozi mu kara zakazu prowadzenia pojazdów do 
3 lat.
11.04. Znęcanie się nad zwierzęciem. Pizy ul. Bukowej mężczyzna 
zmaltretował psa, który wszedł na jego posesję. Zwierzę z powodu 
ciężkich obrażeń trzeba było uśpić. Właścicielka psa złożyła doniesienie. 
Policja wszczęła w tej sprawie postępowanie karne. 
lł/12.04.Kradzież. Przy ul. Żabikowskiej z wiaty sklepu skradziono
3 pojemniki z pustymi butelkami. Straty 289 zł.
12.04. Kradzież. Przy ul. 11 Listopada o godz. 16.00-16.30 skradziono 
damski rower górski. Straty 800 zł.
13/04.Włamanie. Przy ul. 1 -go Maja w godzinach 23.10-5.00 włamano się 
do sklepu. Skradziono alkohole, papierosy, kawę i inne artykuły



UNIA PRACY NARADZAŁA S ą
W LUBONIU

W  niedzielę (22.04.br), następnego dnia po prób
nych wyborach w  N ysie , przedstaw iciele w ielkopol
sk ich  k ó ł U n ii Pracy sp otk a li s ię  w  lu boń sk im  
Ośrodku Kultury, przy ul. Sob iesk iego, aby om ó
w ić  partyjną strategię przed rozpoczynającą się kam

panią w yborczą. Termin w y 
borów  do Sejmu i Senatu RP 
z o s ta ł  j u ż  w y z n a c z o n y  
(23 w rzesień  br.). W  czerw 
cu m ają być og łoszon e listy  
kandydatów poszczególnych  
p a r tii, u b ie g a ją c y c h  s ię

o m andaty poselsk ie . B yło  w ięc  o czym  m ów ić. Marek Pol- 
lider U nii Pracy i Andrzej A um iller- przyw ódca poznańskie
go regionu partii ustalali z  przew odniczącym i kół program  
działania w  okresie przedw yborczym . U nia Pracy ma zamiar 
iść do w yborów  w  barwach pom arańczow ych. N a  swojej 
liśc ie  kandydatów  człon k ow ie  postanow ili u m ieścić  50%  
kobiet. B yć m oże jed n ą  z  kandydatek będzie m ieszkanka  
Lubonia. (O każe się to po oficjalnym  ogłoszen iu  listy.) M ie
liśm y  okazję w  cza sie  luboń sk iego  zjazdu p orozm aw iać  
z M arkiem  P o lem . W y w ia d  z p o lity k ie m  p r z e cz y ta c ie  
Państw o w  czerw cow ym  “Echu”.

I.S.
Na zdjęciu: Marek Pol mówił o strategii, obok skupiony Andrzej Aumiller

“M UR” - HURTOWNIA INNA, NIZ WSZYSTKIE!
W dzisiejszych czasach jak grzyby po deszczu wyrastają 
wokół wszelkiego rodzaju sklepy i hurtownie. Nie zawsze 
udaje się nam znaleźć w nich fachowców, którzy umieją 
doradzić klientowi, oszołomionemu szeroką ofertą handlo
wą. Dlatego z prawdziwym zaskoczeniem dowiedzieliśmy 
się, że mamy w Luboniu hurtownię materiałów budowla
nych z usługami! Oczywiście wybraliśmy się, by to spraw-

j ściciele hurtowni: Tomasz Murkowsk 
A  i Marian Rakowsk
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dzić. Okazało się, że w firmie “MUR”, specjalizują
cej się w zabudowie wnętrz i systemach docieplają- 
cych można liczyć na fachowąporadę i specjalistycz
ną ekipę budowlaną.
Właściciele firmy, panowie: Tomasz Murkowski 
i Marian Rakowski mają za sobą wieloletnią prakty
kę zawodową w budownictwie wielkoprzemysło
wym, mieszkaniowym i drogowym. Pracowali na 
budowach w Polsce i na kontraktach zagranicznych. 
Teraz chcą swoje doświadczenia sprzedawać innym. 
Doskonale wiedzą, który materiał budowlany spraw
dza się w polskich warunkach i jaka konstrukcja 
domu jest najodpowiedniejsza.
-“Jeśli przyjdzie do nas ktoś, kto dysponuje działką 
i ma ochotę zbudować dom, jesteśmy w stanie za
pewnić mu pełne wykonawstwo, od projektu, aż do 
wykończenia wnętrz w gotowym budynku. Świad
czymy też usługi w drobnych remontach i przebu
dowach, szczególnie w tych, gdzie stosuje się syste
my dociepleń. Ponieważ jesteśmy przedstawiciela
mi producentów -ceny materiałów budowlanych są 
u nas znacznie niższe.-Powiedział nam p. T. Mur
kowski.
W hurtowni można kupować także niewielkie ilości 
materiałów budowlanych. Ceny są rzeczywiście

zachęcające (właśnie trwa promo
cja). Dobrym pomysłem jest czas 
otwarcia- do godziny 18.00. Podo
ba nam  się po łączenie handlu 
z usługami. W Luboniu, gdzie spo
ro jest starych domów do remontu 
i modernizacji, taka firma jest bar
dzo potrzebna.

Kaz.

POLICJA
DEMENTUJE

POGŁOSKI
Tuż przed Wielkanocą obiegły na
sze miasto pogłoski, że z glinia
nek przy ul. Świerczewskiej wy
łow iono zw łoki zaginionego 
mieszkańca Lubonia. Badania 
oraz przeprowadzona identyfika
cja nie potwierdziły tych informa
cji. Sprawą zajmuje się Policja 
poznańska, ponieważ topielca 
rozpoznano jako poszukiwanego 
mieszkańca Wildy.

żywnościowe, oraz dwie wagi elektroniczne. Straty ustali inwentura.
17.04. Włamanie. Przy ul. Kościuszki o godz. 3.25 włamano się do 
kiosku. Jednego z trzech sprawców zatrzymano w pościgu (patrol 
nadjechał w momencie włamania). Straty 4500 zł. Włamywacz- 
mieszkaniec Poznania- przyjechał do Lubonia z przygodnymi 
znajomymi (nie zna ich nazwisk). Teraz sam odpowie za wspólne 
włamanie.

Włamanie. Przy ul. Wojska Polskiego w godzinach 10.50-13.30 
włamano się do domu, skradziono telefon komórkowy. Straty 450 zł.

Włamanie. Przy ul. Strumykowej w godzinach 9.30-14.20 
włamano się do domu i skradziono 2 złote łańcuszki. Straty 300 zł.

Włamanie. Przy ul. Sikorskiego włamano się do mieszkania 
i skradziono kamerę video, sprzęt video, wieżę stereo. Straty 5000 zł.
18.04. Kradzież. Przy ul. Dworcowej o godz.16.50 spod sklepu 
skradziono rower górski. Straty 625 zł.
18/19.04.Kradzież. Przy ul. Armii Poznań skradziono 20 nowych 
europalet. Straty 1000 zł.
19.04. Podpalenie. Przy ul. Żabikowskiej o 22.15 podpalono kiosk. 
Straty 9000 zł.

Zatrzymanie pojazdu. Na terenie Lubonia funkcjonariusze KMP 
zatrzymali kradziony samochód Toyota. Właściciel rozpoznał swój 
samochód na giełdzie samochodowej i powiadomił Policję. Policjanci 
śledzili pojazd i zatrzymali w Luboniu. Samochód zabezpieczono do 
badań kryminalistycznych.
19/20.04.Włamanie. Przy ul. Powstańców Wlkp. włamano się do 
sklepu “Magdalenka”, uszkodzono okno i ościeżnicę drzwi. Straty 
1000 zł.

Włamanie. Przy ul. Szafirowej włamano się do samochodu 
Seat i skradziono dwie poduszki powietrzne. Straty 3000 zł.
21.04. Kradzież. Przy ul. Sobieskiego o godz. 9.00 skradziono 
spawarkę elektryczną. Straty 2500 zł.
22.04. Uszkodzenie mienia. Przy ul. Sikorskiego, Żabikowskiej i Walki 
Młodych uszkodzono 3 samochody (Peugeot, Fiat Brava i Man) -  
otwierano je  metodą odginania drzwi. Próby uruchomienia pojazdów 
przez złodziei nie powiodły się.
23.04. Uszkodzenie mienia. Przy ul. Kościuszki o godz. 3.55 uszko
dzono szybę wystawową w sklepie odzieżowym. Straty 2000 zł.

Uszkodzenie mienia. Przy ul. Dworcowej, z powodu nieporozu
mień towarzyskich 25-letni mężczyzna rozbił znajomemu tylną szybę 
i lusterko w samochodzie Opel Vectra przy pomocy kija bejzbolowego. 
Sprawcę zatrzymano na gorącym uczynku.
24.04. Kradzież. Przy ul. Kurowskiego o godz. 2.20 skradziono 
samochód Fiat Brava, wartości 50 tyś. zł. Sprawcy uszkodzili drzwi 
i stacyjkę samochodu. Zaalarmowani policjanci zatrzymali złodziei 
wraz z samochodem (na linie holowniczej) przy ul. Sobieskiego. 
26/27.04.Kradzież. Przy ul. Osiedlowej skradziono samochód Polonez 
Truck. Straty 9000 zł.
28.04. Uszkodzenie mienia. Przy ul. Paderewskiego o godz.3.30 
przebito opony i zbito klosz lampy w samochodzie dostawczym 
Mercedes. Straty 1000 zł.

Kradzież. Przy ul. Armii Poznań w godz. 19.30-20.30 z terenu 
posesji skradziono samochód BMW obywatelowi Niemiec. Straty 
35 tyś. zł.



OGRODNIK RADZI
KOLOROWY BALKON 

PACHNĄCY 
SURFINIAMI 

PRZEZ CAŁE LATO!
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Maj to miesiąc obsadzania kwia
tam i naszych balkonów  i tara
sów. Oprócz tradycyjnych pelar
gonii, “królowej balkonów’’, od 
paru  sezonów  p ierw szeństw o  
p ró b u ją  p rze jąć  inne, rów nie 
p iękne ro śliny  o zw isających  
pędach. Coraz bardziej łubianą 
i c e n io n ą  ro ś l in ą  , sa d z o n ą  
w  skrzynkach balkonowych, jest 
surfinia. C zęsto klienci py ta ją  
m nie czy surfinia to petunia ? 
Tak,. Surfinia jest wyselekcjono
w aną ( czyli najlepszą z najlep
szych) odm ianą petunii. Jest to 
odm iana licencjonow ana czyli 
praw nie chroniona. W łaścicie
lem owej petunii je s t japońska 
firm a og rodn icza  SUN TO RY  
i tylko sadzonki pochodzące z tej 
firmy, lub produkow ane w  fir
m ach m ających licencję,(czyli 
zgodę na reprodukcję tej petunii) 
m ogą  używ ać nazw y S U R FI
NIA. Licencjonowane sadzonki 
gw arantują dużą odporność na 
ch o ro b y , o b f ite  k w itn ie n ie  
posadzonej rośliny aż do późnej 
je s ie n i .  K u p u ją c  sa d z o n k ę  
m ożem y rozpoznać jej au ten 
tyczność po umieszczonej w  do
niczce, obok rośliny, etykiecie, 
która dokumentuje jej pochodze
nie. To bardzo w ażna inform a
cja dla w szystkich klientów! Do

z a s ila n ia  su r f in ii  p o le c a m  
naw ozy płynne, lub w postaci 
proszku do rozrobienia z wodą. 
N aw o zy  tak ie  b a rd zo  ła tw o  
przysw ajalne są  przez rośliny 
przez co efekt naw ożenia jest 
szybki. Polecam  nawozy z du
ż ą  z a w a r to ś c ią  p o ta su  (K ). 
Udział procentowy potasu w ta
kim  nawozie powinien wynosić 
ok . 20  % . Z a s i la n e  ro ś lin y  
odw dzięczają  się nam  w tedy 
obfitym  kwitnieniem. Surfinie 
to  ro ś l in y  lu b ią c e  p o d ło ż e  
(z iem ię ) lekko  zak w aszo n e . 
Polecam  podłoże kwiatowe ści
śle przygotowane w łaściw ie dla 
tych roślin. A by utrzym ać to 
lekk ie  za k w asz en ie  p o d ło ża  
dobrze było by, aby stosowany 
naw óz zaw ierał także kationy 
żelaza  (Fe). Jeżeli n ie  m am y 
takiego naw ozu m ożem y nasze 
podłoże surfinii raz w  tygodniu 
zak w aszać  ch e la tem  że laza . 
W  związku z budow ą tkankową 
i d u ż ą  m a są  z ie lo n ą  ro ś lin y  
surfinie należy obficie podle
wać. Najlepiej, jeżeli to będzie 
w oda odstana i o temperaturze, 
o to c z e n ia . D la  o só b  
w yjeżdżających  na letn i, lub 
tylko sobotnio-niedzielny wy
poczynek sprawę częstego pod
lewania rozwiąże żel (opisyw a

ny już  we wcześniejszych arty
kułach) Terracotem lub korytka 
ze specjalnym  system em  n a
wadniającym. Surfinie w  okre
sie obfitego kwitnienia oprócz 
pięknych kw iatów  w ydzielają 
także p iękny  zapach. Jest on 
wyczuwalny nie tylko dla nas. 
C zują go również owady, które 
surfinie, w  odróżnieniu od nas 
uw ażają za przysmak. A le i ten 
problem jest do rozwiązania. Na 
czyhające mszyce lub inne owa
dy polecam pałeczki owadobój
cze, które zabezpieczą nasze ro
śliny przed ich atakiem. M ożna 
też raz w  m iesiącu podlać rośli
ny odpow iednio przygotow a
ny m  ro z tw o re m  B A S U D I- 
N U  25 EC (przepis na ulotce 
producenta) i po kłopocie. W ia
domo, lato bywa różne, nie za
wsze jest słoneczne. Deszczowa 
pogoda i ciepłe powietrze sprzy- 
j a j ą  ro zw o jo w i z a ro d n ik ó w  
pleśni i grzybów, które m ogą za
atakow ać nasze rośliny. N aj
częstszym okresem takiej infek
cji je s t  koniec w rześnia. D la 
przedłużenia pięknego wyglądu

surfinii proponuję profilaktycz
ny oprysk w łaśnie w  tym  okre
sie roztw orem  R U B IG A N U . 
Pamiętajmy także, aby surfinie 
p o sa d z ić  w  s ło n e c z n y m  
m iejscu, osłoniętym , bez prze
c iąg u . Z a s to so w a n ie
powyższych rad zagwarantuje, 
drogim  C zytelnikom , pięknie 
kwitnące surfinie, aż do pierw 
szych przymrozków.

Specjalista-ogrodnik 
Stefan Osiecki.

WSZYSTKO DLA OGRODU
Luboń, ul. Parkowa 18, tel. 813 08 85, 810 54 56

Centrum ogrodnicze zaprasza na zakupy
Godziny otwarcia: pn. -s o b . 9~ -18~

Z LISTÓW DO REDAKCJI
Nie często zdarza nam  się otrzym yw ać spoza Lubonia prośby o zam ieszczenie po
dziękow ań dla działającej w m ieście firmy. Z tym  w iększą przyjem nością drukujem y 
poniższy tekst.
Podziękowanie
D om  P o m o cy  S p o łe c z n e j w  L ę ż e c z k a c h  s k ła d a  p o d z ię k o w a n ie  f i rm ie  “ M e m e n to  
M o r i”  -  U sług i P o g rz e b o w e  m a ją c e j sw o ją  s ie d z ib ę  w L u b o n iu  p rz y  u l. O k rz e i 1 
za  p ro fe s jo n a ln e  w y k o n a n ie  u s łu g i p o g rz e b o w e j. W  s y tu a c ji ,  k ied y  ś m ie rć  s ta w ia  
n a s  p rz e d  s p ra w a m i o s ta te c z n y m i, k ie d y  n a jb l iż s z a  o so b a  o d c h o d z i o d  n a s , a b y  
sp o tk a ć  się z T y m , k tó r y  je s t  M iło śc ią ; ja k ż e  w a ż n e  je s t ,  a b y  to  o d e jśc ie  p o z o s ta ło  
w  n a sz e j w d z ię c z n e j p a m ię c i. F irm a  “ M e m e n to  M o r i”  w y w ią z a ła  się z teg o  bez  
z a s t rz e ż e ń , za  co s k ła d a m y  je j  s e rd e c z n e  “ B óg z a p ła ć ”

Z  w y ra z a m i s z a c u n k u  
D y re k c ja  i p e n s jo n a r iu s z e

P O D Z IĘ K O W A N IE
Stowarzyszenie Ludzi Dobrej Woli składa ser
deczne podziękow ania Państw u: H ardem u 
Steinke (Firm a “Benus”), m gr inż. Pawłowi 
Ja rm uszew sk iem u  (H urtow n ia  “ Jargum ”), 
Piotrowi K rzyżańskiem u (C ukiernia “Krzy- 
żan ”), Jackow i G órn iaczykow i (P iekarn ia  
G óm iaczyk), Eugenii i Stanisławowi Butkom 
(Piekarnia “A nika”),Państw u Jędrzejew skim  
(H urtow nia K w iatów  Sztucznych) oraz Pań
stwu M aćkowiakom  (W ytwórnia Dywaników 
Sam ochodow ych) za pom oc w zorganizow a
niu paczek w ielkanocnych dla bezdom nych, 
ubogich, sam otnych i chorych m ieszkańców  
Lubonia. Spraw iliście Państwo ogrom ną ra
dość tym , którzy się tego najm niej spodzie
wali. Ze łzam i w zruszenia obdarow ani dzię
kow ali za Państw a dobroć. W  ich im ieniu 
dziękujem y za to raz jeszcze.

K ie ro w n ik  J a d ło d a jn i  S to w a rz y s z e n ia  
L u d z i D o b re j W oli- Z o fia  L u k o m s k a .
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GIMNAZJUM NR 2 IM. JANA PAWŁA II NA ŁAMACH "ECHA LUBONIA"

Z A P R O S Z E N I E
D y re k to r  G im n az ju m  n r 2 im . Jan a  P aw ła  II w  L u b o n iu  
serdecznie zaprasza rodziców  uczniów, którzy w  roku szkol
nym  2001 /2002  ro zp o czn ą  naukę w  k lasie  I na spo tkan ie  
z dyrekcją, nauczycielam i i pedagogiem  szkolnym . M iło nam  
b ęd z ie  g o śc ić  P ań stw a  6 cze rw ca  2001 r. o godz. 17.00. 
M iejsce spotkania-hol G im nazjum .

PODZIĘKOWANIE
Uczniowie Gimnazjum nr 2 im. Jana Pawła II w Lu
boniu pragną serdecznie podziękować Rodzicom, 
którzy przyczynili się do założenia wertikali w oknach 
naszej słonecznej szkoły.

___________________________ W S Z Y S T K IM  D Z IĘ K U J E M Y !

31 marca 200 lr. o godzinie
11.00 w  Gimnazjum nr 2 
w  Luboniu odbył się Szkolny 
Konkurs Języka Niemieckiego. 
W  olimpiadzie wzięło udział 
27 uczniów klas pierwszych 
i drugich. Konkurs przygoto
wany przez dwie nauczycielki 
języka niemieckiego: p. Justynę 
Szczodrak i p. M agdalenę

Nożyńską trwał 90 minut. 
Uczniowie byli zobowiązani do 
występowania w strojach 
galowych. Każdy uczestnik 
konkursu siedział przy oddziel
nym stoliku. Panowała 
atmosfera prawdziwego 
egzaminu.
P ie rw sze  trzy  m ie jsca  za ję li 
uczniowie klas pierwszych:

I m ie jsce  -
M a te u sz  K ie łp iń sk i z  k lasy  I F
II m ie jsce  -
B a rto sz  J u s ik  z k lasy  I G
III  m ie js c e -
M ich a ł T u rz a ń sk i z k lasy  I G .
Całej trójce gratulujemy i życzy
my dalszych sukcesów w  nauce.

M agdalena Nożyńską

WIZYTA 
W “GŁOSIE 

WIELKOPOLSKIM”
W  kwietniu kilka klas z Gim
nazjum  n r 2 w  Luboniu od
w ied z iło  red ak c ję  “G łosu  
W ielkopolskiego” oraz dru
k a rn ię , k tó ra  m ie śc i się  
w  S k ó r z e w i e .  
U czniow ie z zain teresow a
niem  przyglądali się pracy 
dziennikarzy oraz fotoskła
du. Prześledzili cały tok po
w staw ania gazety aż do jej 
druku.
D z ię k i u p rz e jm o śc i p an i 
Aleksandry Lewandowskiej, 
k tó ra  p ra c u je  w  re d a k c ji 
“ G łosu  W ielkopo lsk iego” 
i je s t m am ą Jagienki z klasy 
I c, ta w łaśnie klasa znalazła 
się na zdjęciu zam ieszczo
n y m  w  w y d a n iu  g a z e ty  
z  dn ia  12 kw ietn ia  2001 r. 
W szyscy zaopatrzyli się na
w et w  kilka egzem plarzy 
tego wydania.

M ałgorzata W agner

W  BISKUPINIE ZWYCIĘSTWO W  KONKURSIE O RUCHU DROGOWYM
Trzynaście rzędów drewnianych domów, pomost, bra
ma, wały -  to, naturalnie, osada w Biskupinie. Słynne 
osiedle obronne kultury łużyckiej z wczesnej epoki 
żelaza można było zobaczyć ... bez opuszczania 
Lubonia.
W dniach 1 0 - 1 2  marca młodzież z klas pierwszych 
Gimnazjum nr 2 zaprezentowała niezwykłą wystawę. 
Omawiając podczas lekcji historii problem powstawa
nia pierwszych osad na ziemiach polskich, uczniowie 
poznali między innymi strukturę i funkcjonowanie 
grodu w Biskupinie. W domu samodzielnie wykonali 
przepiękne makiety. Wykazali się pomysłowością 
i pracowitością. Pracom poświęcili sporo wolnego 
czasu. Dopracowali najdrobniejsze szczegóły wyglą
du osady.
Pozostali uczniowie, rodzice i nauczyciele z podziwem 
oglądali wystawę. Po raz kolejny okazało się, że nasza 
młodzież posiada niezwykłe zdolności

Jolanta Walczak

Dnia 25 kwietnia 2001 r. troje uczniów 
Gimnazjum nr 2 w Luboniu wzięło udział 
w Konkursie Wiedzy o Ruchu Drogo
wym., który odbył się w Tarnowie Podgór
nym. U czestniczyło w nim dziesięć 
zespołów z Poznania i powiatu poznań
skiego. Pieczę nad konkursem sprawowa
li policjanci z tzw. “drogówki”, Straż 
Miejska oraz władze samorządowe Tarno
wa Podgórnego. Konkurs składał się 
z dwóch etapów. Pierwszy obejmował 
sprawdzian z wiedzy teoretycznej z zakre
su przepisów ruchu drogowego i udziela
nia pierwszej pomocy, natomiast drugi był 
sprawdzianem praktycznych umiejętności

jazdy rowerem. Każdy z uczestników musiał 
wykazać się dużą sprawnością w pokonywaniu 
różnorodnych przeszkód. Po zawodach wszyscy 
uczestnicy zostali zaproszeni na przedstawienie 
zatytułowane “ Jak wyginęli królowie” przygo
towane przez młodzież Gimnazjum z Tamowa 
Podgórnego. Następnie zostały wręczone pucha
ry i nagrody. Drużyna Gimnazjum nr 2 z Lubo
nia zajęła czwarte miejsce w klasyfikacji ogólnej 
i PIERWSZE miejsce spośród drużyn powiatu 
poznańskiego. To wspaniałe osiągnięcie! 
Puchar, który przywieźli nasi reprezentanci, 
został z dumą przekazany Dyrekcji Gim
nazjum nr 2. GRATULACJE!



Informator
Z W ĘDKARSKIEGO PLECAKA

MAJ !
Maj to najpiękniejszy miesiąc dla każdego 
wędkarza. I chociaż w maju przypada 
największe nasilenie tarła wielu gatunków 
ryb, to przeżycia z wypraw wędkarskich 
długo pozostają w naszej pamięci. Trzepo
czące się ryby w sitowiu dają nam tylko 
niewielki obraz tego co się dzieje pod lu
strem wody. Miliony małych kuleczek ikry 

zaczynają walkę o przetrwanie. Jedne pod czujnym 
okiem rodziców, inne przylepione do wodnej roślin
ności, jeszcze inne przypomina
jące ziarna piasku, rozrzucone po 
dennym żwirze, przygotowują 
się do podjęcia walki, jaką jest 
dla nich życie. Wiele rytuałów 
towarzyszy składaniu ikry. Nie
które gatunki np. sum czy san
dacz bardzo starannie przygoto
wują miejsce, na którym złożą 
swoją ikrę. Niczym łopatą swo
imi płetw am i piersiow ym i 
czyszczą dno z najdrobniejszych 
zanieczyszczeń. Któż nie słyszał 
o różance, która bezpośrednio 
składa ikrę do małży, wykorzy
stując jej muszlę jako schronie
nie dla swego potomstwa, albo 
o ciemiku, który jak wytrwały 
budowniczy, wije gniazdo z pod
wodnej roślinności, aby tam za
pędzić samicę w celu złożenia ikry. No cóż, obecnie 
możemy tylko wykorzystać naszą wyobraźnię, aby 
móc się cieszyć tym wszystkim, co dzieje się w zasię
gu naszej ręki pod lustrem wody. Jednakże i nasze 
oczy mają nie lada ucztę, gdyż wiosną nie pozostają 
w tyle za rybami, w zbożnym dziele rozmnażania się,

liczne gatunki bezkręgowców wodnych, (chociażby 
jętka majówka, przepięknie ubarwione ważki, roje 
chruścików i ochotek unoszących się nad wodą, 
w żywym tańcu przetrw ania.) Dodając do tego 
świergot nawołującego się ptactwa, mamy okazję spę
dzić kila chwil w czarodziejskim świecie majowej 
pogody.
A przy odrobinie szczęścia naszą przynętą może za
interesuje się lin lub karaś, ryby których najlepsze 
brania przypadają właśnie na maj. A dla wędkarzy.

którzy przedkładają łowienie na Warcie, polecałbym ( 
wyprawę na klenia. Mając do dyspozycji majowe chra- j 
bąszcze możemy liczyć na branie tej ryby, choć z na-1 
tury leniwej, lecz za to w walce dostarczającej węd- j 
karzowi bardzo dużo emocji.

Sędzia wędkarski Zbigniew Przybylski

KARPIE
W "KOCICH DOŁACH"

W połowie kwietnia wędkarze 
z koła “Lubonianka” wpuścili do 
starego koryta Warty (popularne 
lubońskie “Kocie Doły”) 260 kg 
żywych karpi, o wadze od 0,5- 
1,2 kg. Pieniądze na ten cel uzy
skano z Okręgowego Związku 
W ędkarskiego, z Poznania. 
W samo południe nad “Kocie 
Doły” przyjechał duży samochód 
ciężarowy, z basenem żywych 
karpi. W ędkarze, ciesząc się 
z przyszłych połowów, radośnie 
w ypuszczali ryby do wody. 
Wszystko odbywało się w asy
ście miejscowych mieszkańców. 
Dumni ze swego działania węd
karze pokazywali co większe 
okazy, wypuszczane na wolność, 
nie wiedząc, że świadkowie tego 
radosnego momentu po ich od- 
jeździe pojawią się nad wodą ze 
sprzętem do “dzikiego” poło
wu....
Jeszcze tego samego dnia okaza
ło się, że trzeba wysłać nad “Ko

cie Doły” patrole Policji i Straży 
Miejskiej, a nawet ochroniarzy 
z “Meduzy”, bo amatorzy ryb 
zaczęli masowo wyławiać świe
żo wpuszczone karpie! Niektórzy 
“specjaliści” robili to prawie 
hurtem! Potwierdziło się przysło
wie: “okazja czyni złodzieja” ! 
Przez kilka dni trwały wzmożo
ne kontrole kart wędkarskich nad 
“Kocimi Dołam i”. W ędkarze 
wiedzą że dzienny limit połowu 
karpia wynosi 4 sztuki, ale cza
sem też zdarza im się wyłowić 
więcej. A przecież nie chodzi 
o to, aby natychmiast wyłowić 
wszystkie ryby! Z naszych infor
macji wynika, że koło wędkar
skie “Lubonianka” planuje kolej
ne akcje zarybiania “Kocich Do
łów”. Proponujemy je przepro
wadzać dyskretniej, albo mniej
szymi sztukami, wtedy być może 
trochę ryb w “Kocich Dołach” 
jednak zostanie.

STRAŻ MIEJSKA 
PATROLUJE ULICE

Strażnik Miejski Krzysztof 
Guźniczak poucza kierowcę 

P A T R O L E  R O W E R O W E  
L L JB O Ń S K IE J 

S T R A Ż Y  M I E J S K IE J  
K O N T R O L U J Ą  

P R Z E S T R Z E G A N IE  
PR A W A  W  M IE Ś C IE

URZĄD MIEJSKI
pl. E.Bojanowskiego 2 
teł 813-00-11, 813-00-27 
fax.: 813-01-41
pn.: 9.00-17.00, wt.-pt.: 7.30-15.30 
Burmistrz dr WI. Kaczmarek 
Tel./fax.: 813-01-41 
Biuro Rady Miejskiej
pokój 113
teł: 813-00-11 w.26, 813-09-16 
Straż Miejska Lubonia 
ul. Poniatowskiego 
teł: 813-90-91, 813-00-11 w. 49 
te l . kom. 0 602-618-428 
Komisariat Policji 
ul. Powstańców Wielkopolskich 34 
teł: 813-09-97, 813-03-42 
OŚWIATA 
Przedszkole nr 1 
ul. Sobieskiego 65, teł: 813-0102 
Przedszkole nr 5 
ul. Osiedlowa 19, teł: 813-09-40 
Przedszkole Publiczne 
ul. Konarzewskiego 10 teł: 810-23-06 
Przedszkole Sióstr Służebniczek 
pl. E. Bojanowskiego 6 
tel.:813-01-22 

Szkoła Podstawowa nr I 
ul. Poniatowskiego 16 teł: 813-04-92 
Szkoła Podstawowa nr 2 
ul. Żabikowska 40, teł: 813-03-91 
Szkoła Podstawowa nr 3 
ul. Armii Poznań 27, teł: 813-04-42 
Szkoła Podstawowa nr 4 
ul. 1 Maja 10, tel.:813-03-81 
Gimnazjum nr 1
ul. Armii Poznań 27, teł 810-28-38 
Gimnazjum nr 2 
ul. Kołłątaja 1, te ł 893-23-16 
Poradnia Psychologiczno- 
Pedagogiczna
ul. Żabikowska 40, teł: 813-01-73 
1 Prywatne Liceum w Luboniu
ul. Armii Poznań 27
teł: 810-20-46, 810-22-78
KULTURA
Biblioteka Miejska
ul. Żabikowska 42, tel.:813-09-72
pn., śr., pt.: 12.00-18.00
wt., czw.: 10.00-15.00
sob.: 9.00-13.00
Filia nr 2
(Ośrodek Kultury ul. Armii Poznań) 
Filia nr 3
(Zakłady Chemiczne ul. R. Maya) 
teł: 813-02-51 w. 155 
Filia nr 4
(Ośrodek Kultury ul. Sobieskiego 97)
teł: 813-00-72
Ośrodek Kultury
ul. Armii Poznań 51 a
ul. Sobieskiego 97
teł: 813-00-72
pn.-pt.: 10.00-18.30
KOMUNIKACJA
Stacja PKP
ul. Dworcowa, teł: 863-34-17 
czynna: 5.00-22.00 
Komunikacja Autobusowa 
“Translub”
ul. Przemysłowa 13, teł: 813-01-45 
Straż, Pożarna
ul. Żabikowska 36, teł: 813-09-98

JOT.



Miejski
SŁUŻBA ZDROWIA 
Przychodnia Lekarza Rodzinnego
ul. Okrzei 65, tel.: 813-03-62 
ul. C. Ratajskiego 1, tel.: 813-00-13 
Przychodnia Lekarza Rodzinnego 
Luboń-Żabikowo
ul. Poniatowskiego 20 tel.: 810-48-31 
0602-496-281 - pomoc doraźna 
Apteki:
pl. E. Bojanowskiego 6
tel.: 813-02-82
pn.-pt.: 8.00-19.00, sob.: 8.00-14.00 
ul. Żabikowska 62
tel.: 810-25-70
pn.-pt.: 8.00-18.00, sob.: 8.00-13.00 
ul. Kościuszki 51 
teł.: 810-31-85
pn.-pt.: 8.00-20.00, sob.: 8.00-13.00 
ul. Kręta
tel.: 810-55-93
pn.-pt.: 9.00-17.00, sob.: 9.00-13.00 
Pogotowie R atunkow e 
ul. Pułaskiego 15, tel.: 813-09-99 
Miejski Ośrodek Pomocy 
Społecznej
ul. Źródlana 1, tel.: 810-50-85 

TELEFON ZUFANIA 
Problemy alkoholowe i przemoc 
tel. 813-01-73 czw. 1500-I700 

URZĘDY POCZTOWE 
Luboń 1
ul. Żabikowska 62, tel.: 813-03-66 
pn.-pt.: 8.00-18.00 
sob.: 8.00-14.00 
Luboń 3
ul. Poniatowskiego 3, tel.: 813-02-33 
pn.-pt.: 8.00-18.00 
sob.: tylko pracujące, 8.00-15.00 
Luboń 4
ul. Sobieskiego 97, tel.: 813-03-82 
pn.-pt.:8.00-18.00, sob.: nieczynna 
Biuro Napraw Telefonów 
pl. E.Bojanowskiego 6 
tel.: 813-00-04
Pogotowie Wodno-Kanalizacyjne
(Mosina)
tel.: 813-19-86
KOM-LUB
ul. Niepodległości 1
tel.: 813-05-51
Posterunek Energetyczny
ul. Fabryczna 2, tel.: 813-03-02
PARAFIE
RZYMSKO-KATOl ICK1E

Św. Jana Bosko
ul. Jagiełły II, tel.: 813-04-51 
Św. Barbary 
pl. E. Bojanowskiego 12 
tel.: 813-04-21
Św. Maksymiliana Marii Kolbego
ul. I Maja 4, tel.: 813-06-70 
Miejski Komitet PKPS 
pl. E. Bojanowskiego 2 
pok. 203, tel.: 813-00-11 

Jadłodajnia Stowarzyszenia 
Ludzi Dobrej Woli 
ul. Jagiełły 13, tel.: 810-22-97 
Spółdzielnia Mieszkaniowa 
"Lubonianka"
ul. Żabikowska 62. tel.: 813-01-71

SPORT
I ZNOWU "ŚCIANA"

Siadając do pisania kolejnego ar
tykułu poczułem się jak  ktoś 
idący ambitnie naprzód i napoty
kający na swej drodze wysoką, 
gładką ścianę. Ani jej ominąć, ani 
się na nią wspiąć. Po prostu zu
pełnie nie ma o czym pisać. Jak 
Luboński gra, które zajmuje miej
sce w tabeli można się dowie
dzieć z prasy codziennej, że kasa 
cienka było już sto razy. Przebły- 
skuje światełko w ciemnym dotąd 
tunelu sponsoringu. Obrodziło 
nam ostatnio strojami i sprzętem 
sportowym. Zarówno v-ce prezes 
ds. marketingu “stawiający na 
m łodzież” Hardy Steinke jak 
i szef rady sponsorów August 
K raw iec zafundow ali po 
komplecie bajerskich ubiorów 
z logo własnych firm. Oczywiście 
pan Steinke zafundował junio
rom. Optymiści od sponsoringu 
czekają, że być może wódka, 
przepraszam, łódka Bols również 
znajdzie się na tablicy reklamo

wej na stadionie. Generalnie spra
wy sponsoringu uległy znacznej 
poprawie.
Od momentu zmian we władzach 
Klubu przymierzam się do napi
sania artykułu, może również wy
wiadu z nowym prezesem Mar
kiem Bernasiem, właścicielem 
firmy Be-Mar. Powstrzymuje 
mnie obawa czy pan Marek ma 
poczucie humoru, bo dość często 
moje oceny są kontrowersyjne 
i nie chciałbym “podpaść” nowe
mu prezesowi. Chyba, że docze
kam momentu aż “wyleje” mnie 
z funkcji sekretarza, na co ostat
nio z uwagi na chroniczny brak 
czasu w pełni zasługuję i wtedy 
“płonąc żądzą zemsty” “obsma- 
ruję” go w następnym numerze 
“Echa”. Najśmieszniejsze będzie 
to, że jak dotychczas o nowym 
prezesie można mówić w samych 
superlatywach. Ewentualne “ob- 
smarowanie” może być dla Mar
ka Bernasia tylko peanem po

chwalnym. Jego 
zmiany w orga
nizacji pracy Za
rządu, wsparcie 
f i n a n s o w e  
w kry tycznym  
momencie, egzekwowanie nało
żonych zadań przynoszą Klubo
wi naprawdę wymierne efekty. 
Niewątpliwie pomaga mu wspar
cie jakie dzięki reorganizacji 
otrzymał od Hardego Steinke, 
Andrzeja Piotrkowskiego, Pawła 
Dybczyńskiego, Augusta Kraw
ca i honorowego prezesa Stani
sława Butki, którego długoletnia 
znajomość niuansów światka pił
karskiego jest wręcz nieoceniona. 
Tak wiec jeśli mnie wyleją to 
znów będę miał okazję pisać 
artykuły pod tytułem “ćwierkają 
wróbelki” z podpisem “ornito
log” . A wtedy jeśli nie będzie 
ciekaw iej to chociaż będzie 
śmieszniej.

Jacek Włodarczak

ZESPÓŁ GÓRALI CZADECKICH 
(STAŻNICY MOWY I OBYCZAJU)

W listopadzie 2000r. przeżywali
śmy w Luboniu wspaniały występ 
Zespołu Górali Czadeckich “Do
lina Nowego Sołońca” ze Złotni
ka. Występ odbył się w Luboń- 
skim Ośrodku Kultury na zapro
szenie Oddziału PTTK im. Cyry
la Ratajskiego w Luboniu. Kie
rownikiem zespołu jest Wiktor 
Bryjak ze Złotnika (rodem ze So
łońca). Zrządzeniem historii Gó
rale Czadeccy mieszkają na Zie
mi Żarskiej, ale nie tylko. Od kil
kuset lat istnieją polskie wsie Pie
sza, Nowy Sołoniec, Pojana Mi- 
kuli w Rumunii, osady w stanie 
Parana w Brazylii, pod Czemiow- 
cami obok Bania Luki. Górale tam 
mieszkający strzegą największej 
świętości: polskiej mowy i trady
cji, katolickiej wiary, polskiej pie
śni, tańca i stroju. Właśnie te pie
śni, tańce i stroje pokazali w Lu
boniu podczas występu. Widzów 
urzekła młodzież występująca 
w zespole. Historia Górali Cza
deckich jest bardzo ciekawa. Za
częła się od wędrówek praojców 
bukowińskich Polaków, którzy 
osiedlili się po południowej stro
nie Beskidów w okolicach Czad- 
cy (Cadea). W latach. 1803-1819 
górale z Czacy osiedlili się koło 
Brzezan (Ceniów, Dulanów, Na- 
rajów -  majątek Księżnej Izabeli 
z Czartoryskich Lubomirskiej), na

Zespół górali czadeckich 
w czasie występu w 

Luboniu na zaproszenie 
PTTK

przedmieściu Czemiowiec (Kali- 
czaka), w Starej Hucie, Serecie 
(Terelbecz) i Hlibokiej. W 1834r. 
część rodzin z Hlibokiej osiadło 
w Nowym Sołońciu. W 1836r. 
część rodzin przeniosła się z Ka- 
liczanki i za łoży ła Piesze. 
W 1842r. inna część polskich ro
dzin ze Starej Huty i Krasnej za
łożyła Pojane Mikuli. W później
szym okresie powstały następne 
polskie wsie i osady góralskie: 
Laurenka, Dunawiec (1875r.), 
Dawideng -  Zrąb ( 1880r.), Panka, 
Piotrowice Dolne. W 1888r. część 
górali wyjechała do Brazylii (Pa
rana), w 1895r. do Bośni (Bania 
Luka, Nowa Gradiszka). W latach 
1945-46 wielu górali powróciło do

Polski osiedlając się w okolicach 
Żar, w Brzeźnicy, Sobótce, Bole
sławcu. Dodać należy to, że Bu
kowina, z której wywodzą się 
“Górale Czadeccy” jest cudowną 
krainą położoną pomiędzy środko
wym Dniestrem, Seretem, na sto
kach Karpat, która w 1774r. zosta
ła przejęta przez Austrię od Tur
cji. Do roku 1849 należała do Ga
licji a po I-szej wojnie światowej 
przyłączona została do Rumunii. 
Dziś w Nowym Sołońcu mieszka 
360 polskich rodzin i kilkanaście 
rodzin ukraińskich. Polonia w Ru
munii zrzeszona w Związku Pola
ków liczy około 10 tys. osób.

Paweł K owalski
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Ś l u b y $
16.04.200 lr. Bryński Krzysztof i Mielcarek Agnieszka
20.04.200 lr. Kolberg Maciej i Stalewska Aneta

Siąkowski Robert i Kapelańska Agnieszka 
Koziatek Piotr i Zajączkowska Magdalena 

21.04.200lr. Ossowski Zbigniew i Jasik Magdalena 
Kowalczyk Dariusz i Kosiorek Dorota 
Antoniewicz Szymon i Lichodziejewska Magdalena

27.04.2001 r. Matuszczak Dawid i Mańka Dominika
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BIURO REKLAM
tel. 0-501-343-518 

0-501-731-205
REKLAMA CZARNO - BIAŁA 

1 MODUŁ 22 ZŁ 
REKLAMA KOLOROWA 

1 MODUŁ 32 ZŁ
OGŁOSZENIA DROBNE -1 cm2 -1 ZŁ

HA S ŁO  - K JPON

1 2 3 4 5 6 7

8 9 10 11 12 13 14

NASZE KONKURSY
aci naszych konkursów:
nus”-Naturalne jest najlepsze: nagrody ( 5 zesta

wów produktów firmowych ) otrzymują Państwo: 
Monika Nowicka z Lubonia, Marta Zgoła z Lubonia, 
Zenobia Lisiecka z Lubonia, Anna Stefaniak z Lubo
nia, Krystian Szymkowiak z Komornik.

yżówka z “Wirenką” : nagrody ( 3 zestawy 
produktów firmowych ) otrzymują państwo: Tomasz 
Romel z Lubonia, Bożena Gajdzińska z Lubonia, 
Andrzej Białkowski z Lubonia.

zaproszenia do kina na niedzielny seans filmowy 20 maja, do odbioru w 
sobotę, 19 maja przed południem, w Bibliotece Miejskiej) otrzymują 
Państwo: Bogdan Zgoła z Lubonia i Aleksandra Nowicka z Lubonia. 
Nagrody z pozostałych konkursów czekają na Państwa od 17 maja 
w Bibliotece Miejskiej przy ul. Żabikowskiej.
Gratulujemy i zapraszamy do zabawy z “Echem Lubonia”.

Z OKAZJI STRAŻACKIEGO ŚWIĘTA 
DZIELNYM LIJBOŃSKIM 

STRAŻAKOM - OCHOTNIKOM
Kwiatek Tomasz i Remlein Katarzyna 
Irzyk Przemysław i Marcinkowska Małgorzata 
Kędziora Jacek i Piestrzyńska Dominika 
Mysior Wojciech i Pawlak Małgorzata

28.04.2001 r. Fabisz Marek i Borowska Joanna
Drajerczak Zbigniew i Leonarczyk Monika 
Amt Andrzej i Jagodzińska Magdalena 
Murawski Jarosław i Skorupska Sława

30.03.200lr. Szafczyk Wincenty
05.04.2001 r. Guderczyk Czesława 
09.04.200lr. Wojciechowski Marian 
I2.04.2001r. Werwińska Walentyna 
14.04.200lr. Patulski Franciszek 
22.04.200lr. Troszczyńska Stefania 
24.04.2001r. Leszczyńska Jadwiga
25.04.2001 r. Matecka Irena 
27.04.200lr. Jakubowska Helena

WIELU SKUTECZNYCH AKCJI GAŚNICZYCH 
I NIEZAWODNEGO SPRZĘTU 

ŻYCZY REDAKCJA “ECHA LUBONIA”

. l i r . l l 1 ~ X T . l f

USŁUGI POGRZEBOWE
Sprzedaż trumien, krzyży, c 
obudów, nagrobków.

Transport zwłok.
LUBOŃ, ul. Okrzei 1, tel. 813-12-62

Z g o n y
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WYTWÓRNIA STYROPIANU
* płyty styropianowe: FS 12, FS 15, FS 20 *

* płyty styropianowe laminowane *

* papa (PW 11 A) * wełna mineralna *

* folie budowlane *

* systemy dociepleń TERRANOVA *

* BAUMIT * BAYOSAN *

* ATLAS * oraz akcesoria *

*papy termozgrzewalne. ZDUŃSKA WOLA,

* BAUDER, MOGAT, VEDAG *

* ceramika budowlana *

* stropy keramzytowe TERIVA, OPTIBLOK *

* bloczki keramzytowe OPTIROC-OPTIBLOK *

* stolarka budowlana PCV * 

stolarka budowlana drewniana *

* chemia budowlana *

CAN-POZ ul.Samotna 4, tel. 832 14 21, 832 36 93

PLAST POZNAŃ S.C.
UL. MALINOWA 1 62-032 LUBOŃ k/ POZNANIA
tel. /fax. ( 061 ) 813-01-62
tel. kom. 0601745259 0601770998 0601858286

RURY I KSZTAŁTKI PVC, PP, PE OKNA, DRZWI PVC
DO KANALIZACJI DOMOWEJ 
WEWNĘTRZNEJ I ZEWNĘTRZNEJ 
RURY WODOCIĄGOWE PVC i PE 
STUDZIENKI PVC 0315 , 0 4 0 0  kpi 
ARMATURA ŻELIWNA

L U K A S A

CENY PROMOCYJNE 
- PRODUCENTA

PARAPETY WEWNĘTRZNE 
^  I ZEWNĘTRZN E 

PCV, AL, OCYNK
_ _  UW AGA: obmiar i transport

GRATIS!

ARMATURA INSTALACYJNA 
DOMOWA
- BATERIE UMYWALKI, WANNOWE ITD
- BIAŁA ARMATURA
- GRZEJNIKI + OSPRZĘT
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F A K R O

i cementowe 
wki ceramiczne 

i bitumiczne 
tozgrzewalne 

nfty bitumiczne 
.'a dachowe

Jolie dachowe 
termoizolacyjna 

siding elewacyjny 
styrop. do dach. płaskich 

laty, kontrlaty impregnowane 
y  płaskie ocynk, tytan-cynk,kolor 

artykuły dekarskie 
orady techniczne, kalkulacje 

dukcja akcesoriów do dachówek 
organizacja dostaw 

m.- wykonawstwo

nowa oferta:

okna drewniane 
okna pcv

pustaki ceramiczne 
pustaki keramzytowe 

cegła klinkierowa

Poznań (Dębiec) ul. Samotna 4 
te l. 8 3 -2 0 -7 0 9 , 83-21-736
www.dach-bud.com.pldachbudadachbiid.com.pl

100.000 DACHÓWEK
w ciągłej sprzedaży - magazyn 

detal, hurt, raty

OKNA DO PODDASZY

IKA BUDOWLANA

WIEKOR

UNIBET

J/kcoCL
F  U ____________
^ m a r l e y I r i i C T U ^ . i i . n

isove

SKLEP Z O O L O G IC Z N O -W Ę D K A R S K I
poleca:
- ryby akwariowe,
- pełen asortyment pokarmów dla ryb, ptaków

i gryzoni,
- duży wybór sprzętu wędkarskiego.

czynny pn. - pt. 10"-18" 
sob. 9"-14”

Luboń ul. Żabikowska 56

HURTOWNIA MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH 
-mur- sc DYSTRYBUTOR LAFARGE NIDA-GIPSBuduj 1 nami_

OFERUJE:

- PŁYTY GIPSOWO - KARTONOWE,
- SUFITY PODWIESZANE,
- GIPSY, KLEJE, - WEŁNA MINERALNA,
- NARZĘDZIA I AKCESORIA, -STYROPIAN,

- SYSTEMY DOCIEPLEŃ 
-WAPNO, CEMENT,

POLECAMY USŁUGI OGÓLNOBUDOWLANE, 
PROJEKTOWANIE, DORADZTWO.

W  L U B O N IU  I O K O L IC Y  D O W Ó Z  G R A T IS !

LUBOŃ, UL. TRAUGUTTA 28 
TEL: 899 - 21 - 01 TEL/FAX 899 - 21 - 02 

CZYNNE: PN-PT8°°-18“ SOB. 8°°-1400

U NAS K U P I S Z  TANI O.  Z A P R A S Z A M Y

WSZYSTKO DLA OGRODU
Luboń, ul. Parkowa 18, tel. 813 08 85, 810 54 56

Centrum ogrodnicze 
zaprasza na zakupy:

Godziny otwarcia: 8^-1811 
w niedzielę 9~ -14—

Puszczykowo s ulySobieskiego PoznańO *

Restauracja - JA N  III S O B IE S K I

WESELA W  DWORKU DLA 120 OSÓB 
STYPY, KOMUNIE, CHRZCINY

LUBOŃ K. POZNANIA, UL. SOBIESKIEGO 126 A 
PRACA 813 19 63, DOM 813 07 50, KOM. 0 603 329 930
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